Xr. 290. 


O A E 


Biuro Redakcji „Bzieanika Polskiego”, 
"lesba $ £T. 


Prsadpiats wynosi we 
9 2. — kwartzlnii 


We Lwowie Niedziela dnia 18- Października 1896. 


Piae Murjacki 


Lwowie resznie 18 zł. — półrecznie 
io 4 zł, 50 et, — miesięcznie I nè. 


aa 


TYT WT NET ANNAE TM. 


S"TETYT inwy 


z TW Tag TA 


Przedgłatą ! ogłoszenia przyjmają we Lwewie 


jedynie | wyłączale: 


Bi i emnika Poiskiege", 
ka, e, za przssyłkę do domu dopłaca się 30 oautów uro apaiia rs ez go I Plass Marjask! 
ec.ęsznie. - We Wiedniu: pp. Haazenstein e: Vogler , (Otto Mass 
s sa el z pi A Ery ty, 2 CE z M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mos 
a 3 sł | | l, Dszneborg; w Paryin: O. Adam 83 iza 
Ę e Varenne. 
1 irfan Fi e e Ogłoczeń przyjmuje się za epłotą 10 oentów d joinsg 
arek — kwartalnie 13 marek 40 ar. gr. — do ] j © 
den ji, Włoch 1 Szawajearji p 80 wiersza data drakiem (petit.) 
franków — e 30 iranków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Talefoa Reduksii 171 


w Liana 


- DZIENNIK POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłaczająe niedziel i świat o godzinie 8 rane. 


Deniesienia e ślubach, zaręczynach i inne zywalne kema 


pe kremie e za jeden wiarsz GO et 


Prywatne keapondonajg 18i nekrelegja BO ot. od wierza. 
Drebm ogłoszenia 


ij, conta ed 


Pemieszkania 
i sklepy e 1 ek. ed wyrazu. 


WYTAEU. 


Reklamy w rabryse Nądosiane 30 et, ód wiersza. 


Wydawcy i właściciele: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Rarański i Mieczysław Schmitt. 


Zdrowy egoizm. 
Lwów 17. października. 


Może się to w pierwszej chwili wydawać 
dziwnem, ale faktem jest, ża w państwie ro- 
syjskiem dzieją się czasami rzeczy godne na- 
śladowania i mogące do prawdy posłużyć za 
wzór innym. Każdy się zapewne domyśli, że 
mamy przed oczyma w tej chwili sprawy eko 
nomiczne i gospodarstwa społecznego. W de- 
spotycznej Rosji doszli jak dawno do przekona- 
nia, że na pola ekonomicznem decyduje prze- 
dewszystkiem interes własny. to też we wszyst: 
kich prawie kierunkach Rosja bez oglądania 
się na stosunki międzynarodowe, o ile to jest 
naturalnie możliwem, często nawet wbrew, jeżeli 
nie wyraźnym postanowieniom pisanych trakta- 
tów międzynarodowych, to w każdym razie ich 
tendencjom i ideom przewodnim, powoduje Bię 
wyłącznie własnym, ale zdrowym egoizmem. 
Dowodów na to moglibyśmy przytoczyć mos 
Chcemy jednak w tej chwili jeden tylko podać 
przykład, raz dla tego, że on jest bardzo coha- 
rakterystyczny, a powtóre dla dla tego, że on 
w wysokim stopnin powinien zainteresować 
wszelkie sfery mające w wyższym stopniu 
udział w międzynarodowym obrocie handlowym. 

Wszystkim wiadomo, że należytości przewo- 
zowe za pełne ładnnki wozowe są znacznie niż- 
sze, aniżeli nałeżytości za przesyłki od sztuki. 


Różnica ta jest wybitnym czynnikiem w oblicza- , 


niu konjaktar handlowych. Dotychczas połne 
ładunki wozowe były tukie, które obejmowały 
10000 kilogramów, względnie 610 pudów rosyj- 
skich i wozy towarowe na kolejach europejskie 

były przeważnie po temu skonstruowane. Tym- 
czasem rosyjska komisja taryfowa ma odbytem 
niedawno w Petersburgu posiedzenia uchwaliła, 
że przewidziane w rosyjskich postanowieniach 
taryfowych należytości za pełne ładunki wozowe 
mają mieć zastosowanie dopiero przy ładowaniu 
760, padów względnie 12 800 kilogramów, a nie 
jak dotychczas przy ładowaniu 616 pudów cayli 
10.000 kilogramów. Kto jest obeznany ze sto 

sankami, ten pojmie, że postanowienie to jest 
dotkliwym ciosem dla tych, co utrsymują sto- 
sanki handlowe z Rosją. Międzynarodowy obrót 
handlowy, zwłaszcza przy artykułach tak zwa- 
nych masowych polega dotychczas przynajmniej 
na ładunkach 10.000 kilogramów i gdyby nawet 
strony interesowane, chciały się zgodzić z tem, 
by odtąd zamiast 10.000 ładować 12.390 kilo- 
gramów, gwoli zapewnienia sobie tańszego prze- 
wozu, to przecież wykonaniu tego zamiaru stoją 
na przeszkodzie dane stosunki. 


Wedle postanowień taryfowych związku ko 
lejowego między Austro-Węgrami a Rosją, stro- 
na niema prawa domagać się większych wozów, 
aniżeli tych, które mogą dźwigać 10.000 kilo- 
gramów, a nadto koleje wiedeńskie bardzo mało 
posiadają wozów większych. Wobec tego strona 
stoi praed alternatywą: albo ładować „10 000 
kilogramów i płacić od pszenicy rosyjskiej fracht 
od sstuki, albo ładować jeszcze 2.300 kilogra- 
mów za opłatą de granicy od sztuki i z tych 
dwóch ładunków skombinować na granicy jeden 
ładunek wozowy. I jedno i drugie naturalnie s 
materjalną połączone dla stron stratą, przede- 
wszystkiem w pieniądzach, a nadto także taki 
sposób transportowania towarów srodze niewy- 
godny. Zarządzenie rosyjskiego departamentu 
kolejowego ma wejść w życie s dniem 1. sty- 
ognia 1897. i jeżeli ze strony interesowanej nie 
przedsięwezmą środków saradozych, bardzo na 
tem ucierpią przedewszystkiem sfery „handlowe i 
przemysłowe, ale także zarządy kolejowe, pośre- 
dniczące w wymianie towarów z Rosją. Izba 
handlowa i przemysłowa w Brodach, połotona 
tuż przy granicy rosyjskiej, w mieńcie, stano- 


wiącem stacją wchodową dla produktów państwa ; 


rosyjskiego i nuczestniczącem bezpośrednio w 


zz 
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W NADZNEJ IZDEBCE... 
NOWELLA. 
Aa 
Dni mijały, w mieszkania Karpiekich za- 


et chleba i nie było już kawałka 
«Soczi = opał. Mały Karolek, dziecko dwu- 
letnie, płakał od rana; jego matka, kobiecina 
cicha i potnlna, ręce łamała po kątach; sam 
Karpioki, chodził po izbie zamyślony i chmurny 
jak noo. Około południa, chwycił wreszcie za 
osapkę i wybiegł. Postanowił E "gdzie jako 
wab szczęścia, raz jeszcze, Czy gdzie jako 
maszynistę, choćby z mniejszą płacą nie przyjmą. 
Gdy po kilku godzinach z niczem, tylko s więk- 
szą w duszy goryczą wracał do domu, spotkał 
się na ulicy oko w oko z zarządcą tartaku, 
w którym poprzednio pracował. Udał, że go nie 
widzi i chciał się w bok usunąć, ale zarządca 
sam go aatrzymał, pozdrowiwszy. | NĄ 
No, cóż panie Karpicki? czy jesteś pan 
jeszoze zawsze bez posady? | z 
Karpicki niedbale uchylił czapki i wypro- 
RZ l 
E Mnie tam o to tak bardzo nie chodzi... 
Mogę poczekać, aż się znajdzie cob dobrego. 
Zarządca spojrzał na niego pobłażliwie i 
pokiwał głową 


— 


+ W skutek pomyłki przy łamaniu wczorajszego fejle- 
tona: „W nędznej izdeboe" zaszedł błąd, a mianowicie w 
mrpaltee czwartej włożono przez nieuwagą ustęp tam nie- 
należący od słów „No eóż panie Karpieki*, aż do słów na 
azpaltoe piątej : „dotknąwszy się palcami czapki, odwrócił 
się do odejscia". Ustęp ten dlatego powtarzamy dziś we 
mieściwem miejscu. 


międzynarodowym obrocie handlowym, 


mająca 
przeto niezawodnie 


częściej i więcej od innych 
sposobności badania stosnuków ekonomicznych 
państwa sąsiedniego, obserwowania i kontrolo- 
wania jego zarządzeń w dziedzinie handla, prze- 
mysłu i komunikacji, uważała za swój obowią- 
zek zwrócić się z obszernemi i gruntownie mo- 
tywowanemi przedstawieniami do ministerstwa 
kolejowego, żądając, by ono we własnym zakre- 
sie działania przedsięwzięło stosowne kroki, któ- 
reby mogły sparaliżować tak niebezpieczne dlą 
handlu i przemysłu postanowienie petersbur 
skiego komitetu taryfowego. W  szozególności 
domaga się izba, aby to postanowienie nie ry- 
chlej weszło w życie, aż austrjackie koleje pań- 
stwowe rozporządzać będą dostateczną ilością 
większych wozów, objętości 12 500 kilogramów, 
tak, by przynajmniej w części stosować się mo- 
gły do obowiązywać mających w Rosji przepi- 


sów taryfowych. Ponadto zwróciła się izba 
brodzka do wybitniejszych izb handlowych i 
przemysłowych w Austrji, a w Bzozególności 


także do izb we Lwowie i w Krakowie z 
prośbą o poparcie swojego przedstawienia. 

Kilka izb odpowiedziało już, że z całą go: 
towością przyłączają się do inicjatywy izby bro- 
dzkiej i że ze swojej strony, nawiązując do jej 
przedstawienia, wniosły odpowiednie memorjały 
do ministerstwa kolejowego. Być zatem może, że 
zbiorowa akcja odniesie pożądany skutek i że 
handel i przemysł austcjacki unikną poważnych 
szkód. 

A tsraz wracamy do założenia, z któregośmy 
wyszli. Zarządzenie taryfowej komisji w Pe- 
tersburgu, jest jak wykazaliśmy, szkodliwe dla 
zagranicy. Ale ten wzgląd jest dla Rosji obo- 
jątny. Jest ono wygodne przedewszystkiem dla 
jej własnych kolei, bo prsewóz w większych 
wozach i masach jest stosunkowo tańszy. Dla 
wewnętrznego zaś obrotu handlowego może osta- 
teoznie ta kwestja być obojętną. Wielki handel 
i wielki przemysł mogą się wnet oswoić z no- 
wemi zarządzeniamii będą ładowały zamiast 610 
pudów 750 pudów. I sagranica mogłaby się do 
tych wymagań stosować, gdyby koleje miały 
takie duże wozy. Nie mają ich jednak i Rosja 
nio sobie z tego nie robi. Interes jej kolei wy- 
maga tego, by wozy były duże, bo to rzecz 
tańsza i dlatego bes oglądania się na kogokol- 
wiek, dekretnje coś, co tylko jej wychodzi na 
korzyść, choćby to nawet było ze stratą dla in- 
nych. W tem jest zdrowy egoizm. 


Nuncjusz papieski w Rosji. 

Pod tytałem „Un nonce du pape en Russie“ 
paryski dziennik Łe Journal umieścił tem' czasy 
artykuł Jana de Bonnefon, który, jako mogący 
interesować polską publiczność, podajemy w prze- 
kładzie : 

„Dochodzą nas czasami wiadomości tak dzi- 
wne, iż wydają się na pozór nieprawdopodobnemi; 
do takich zaliczyć by się chciało zamiar Leona 
XIII. osadzenia nuncjusza, to jest stałego posła 
apostolskiej stolicy w Petersburgu, przy dworze 
prawosławnego cesarza wszech Rosji. 

Nowy dyplomata miałby niewątpliwie mnó- 
stwo spraw do załatwienia, lecz, aby módz go 
ustanowić, nusunąćby trzeba trzy przeszkody, 
przyćmiewające jakby trzy chmury jasne niebo 
papieskiej myśli. 

Nuncjusz osiąść może w Petersburgu dopiero 
po ustanowienin rosyjskiego ambesadora przy 
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zachował w sobie sporo sycylijskiej dzikości. 
Młodzi ukrywają swe zdolności, prageąc je 
zachować na później, by wystąpić na widownię 
dopiero razem z nowym papieżem, Pełni jaknaj- 
lepszego o sobie mniemania, chcą jaśnieć dłażej, 
aniżeliby in dozwoliły ostatnie blaski zachodzą- 
cego słońca. 

Trzecią przeszkodą jest tradycja. A jakkol- 
wiek od lat dwudziestu Leon XIII. przywykł 
do częstego jej pomijania, wsnakże tym razem 
waha się, bo tradycja — jedna z wielkich potęg 
Kościoła — wymaga, by nuncjnsze rezydowali 
wyłącznie w rzymsko-katolickich krajach, a Ro- 
sja jest prawosławną. 

By wzgląd ten pominąć i zadość nezynić 
swym pragnieniom, Leon XIII. może się wszak- 
że odwołać do przeszłości, wakaznjąc na wspomnie- 
nia usiłowań kardynała Autonellego, który za pa- 
nowania Piusa IX, o mało co nie osadził nun- 
cjnsza przy rosyjskim dworze. Antonelli'ego posia- 
dał niezaprzeczenie potężny umysł, nie zawsze 
należycie oceniany. W Rzymie wyrósł i stale 
przebywał, wcześnie zamknąwszy się w Waty- 
kanie, i prawie nie opuszczając mieszkania, któ: 
rego okna wychodziły nie na miasto, leoz na je- 
den z pałacowych dziedzińców; wszakże znał on 
wybornie całą Europę o, wiele lepiej jak z po- 
dróży, których nigdy nie uprawiał, mawiającć 
z zadowoleniem, że tylko dwa razy przekroczył 
granice państwa Kościelnego, podczas wycieczki 
do Głaety i do Portici. 

Antonelli pałał miłością względem Rosji, jeżeli 
miłością można nazwać głęboką politykę opartą na 
wyrachowanin. Rosja wywdzięczała się mu hoj- 
nością pochwał i podarków, zachęcających 
wszechpotężnego ministra do trwania na stano- 
wisku, jakie w obec niej dobrowolnie zajął, gło- 
sząo swe sympatje graniczące z uwielbieniem. 

Carowa rosyjska, żona Mikołaja I., pozo- 
stawała w stałej korespondencji z kardynałem. 
Aotonelli kochał się w drogich kamieniach równie 
namiętnie jak Leon XIII. w koronkach. Najpię- 
kniejsze brylanty w zbiorze kardynała pocho- 
dziły z bogatych darów składanych mn przez 
rząd rosyjski. 

Dzięki protekcji tego księcia Kościoła, pan 
Kisielew otrzymał rękę donny Torlonia, a pp. 
Meyendorff i Kapnitz, wysłannicy rosyjskiego 
dworn, sa poparciem Antonellego pomyślnie za- 
łatwiali powierzone sobie misje, jakkolwiek nie 
sprzyjał im Pius IX, pomijający wzgardliwie 
zawikłaną zwykle grę spraw politycznych, bes- 
względnie obojętny na wszystko, co przechodziło 
zakres działania głowy Kościoła, następcy św. 
Piotra. Zdarzało się nawet, że Pius IX. chętnie 
pru? plany swego ministra Pewnego razu p. 
Meyendorff chciał papieżowi dowieść, że polscy 
katolicy są bnntującymi się wicbrzycielami. Po- 
słyszawszy to orzeczenie, papież zerwał się s 
miejsca i g charukteryzującem go w ważniej- 
szych chwilach uniesieniem zawołał, wskazując 
drzwi: 

— Preoz! 

Zajście to zerwało dyplomatyczne stosunki 
pomiędzy rządem rosyjskim i stolicą apostolską. 

Zręczne obroty datontlisgo sprawiły, iż zer- 
wanie dało się naprawić, a wznowiony sojusz 
okupiło dwieście tysięcy unitów chełmskiej dje- 
cezji zapisaniem na prawosławie. 

Chcąc dalej kroczyć tą drogą, Antonelli za- 


' pragnął osadzić nuncjusza w Petersburgu. Na tę 


è ważną posadę chciał wysłać kogos indentyfiku- 


Watykanie, tymczasem nio nie zapowiada podo- : 


bnego szamiarn ze strony oara Mikołaja II. 
Przytem istnieje zastraszający brak odpowie- 
dnich ka temu figur pomiędzy wyższem dacho- 
wiekstwem otaczającem papieża. Starsi prałaci 
już się zużyli, zniedołężnieli, zdruzgotani przed- 
woześnie brutalną ręką kardynała  Rampolli, 
który, pomimo długoletniego pobytu w Rzymie, 

— Szkoda jednak pana, że się tymczasem 
marnnjesg bez pracy — rzekł. — Gdybyś pan 
chciał — dodał potem mógłbyś pan mieć 


' od jutra zającie u nas. Z powodu saprowadze- 


' nia nocnej także roboty, potrzebny 


, serce. Zadarł głowę, 


jest drugi 
pomocnik maszynisty... Na tymczasem, sądzę, 
byłoby dobre i to... 

Karpiokiego, jakby kto nożem dżgnął pod 
a oczy mu zabłysły, Po- 
mimo mrozu, czuł ogień w policzkach na myśl, 
że or, Karpicki, miałby zostać drugim pomo- 
enikiem znienawidzonego Pleśniaka, Na chwilę 
aż mu mowę odjąło. 

— Nie potrzebaję takiej posady! — wy- 
krztnsił wreszcie i dotknąwszy palcami ozapki, 
odwrócił się do odejkcia. 

— Namyśl się pan jednak jeszcze! — za- 
wołał za nim zarządca. — Na tymczasem, o cóż 
chodzi?... Do jutra czas, namyśl się pan przez 
noc, panie Karpicki I 

A on też, za powrotem do domu, jął się 
namyślać. Nie rzekł słowa do żony, do dziecka, 
usiadł w kacie, ukrył twarz w dłoniach, i my- 
ślał, rayślał, aż mu z tego myślenia żyły wybie- 
gały na czoło, oczy krwią zachodziły, a skronie 
pałały. Myślał całe południe, cały wieczór, pół 
nocy. Wreszcie, namyślił się. 

O! ci co nigdy nie byli głodni, co opływa: 
jąc we wszystko nie zatroszczyli się nigdy o ju- 
tro, o los swoich najbliższych, co nie widzieli 
nigdy zsiniałych twarzyczek swych dzieci, za- 
mierających w nieopałonej izbie od simna, — ci 
nie wiedzą, jak patworne myśli hoduje nędza! 
Ci nie roznmieją, że przychodzą chwile, w któ- 
rych szaleństwo czepia się znękanego mózgn, 
a dzikość ogarnia daszę. Nie pojmują, iż osto- 
wiek głodny, może się stać zwierzęciem, goto- 
wem kąsać i drzeć na satuki s rospaczy, goto- 


jącego się s własnymi jego poglądami. Figurą 
taką był kardynał Berardi, równie przebiegły i 
rzutki jsk Antonelli, prawdziwe jego dopełnienie, 
a w razie potrzeby zastępca. 

Kardynał Berardi był jedynym zmarłym 
przyjacielem znienawidzonego ogólnie Antonelle- 
go, który pomimo swej genjalności żył otoczony 
niechęcią nawet ze strony papieża, niełaskawego 
na swego słngę. 


Berardi niskiego był pochodzenia i z głę- 
boko zapadłej prowincji przybył w młodości do 
Rzymu z chęcią zdobycia karjery. Na początek 
ożenił się i szczęśliwie wkrótce owdowiał, poczem 
wstąpił w szeregi słag Kościoła. Nie przeszedłszy 
święceń, dostąpił najwyższych godności. Śmiały 
jego umysł nie znał skrupułów i z niezmąconym 
spokojem dążył do raz zamierzonego celu, nigdy 
się nie wabając, jak czynią szezytną wiarą obda- 
rzeni księża, zapatrzeni w przykład. Tego, który 
skonał na krzyżu. 


Wysokiego wzrostu, majestatycznej postawy, 
Berardi łączył z tem giętką, neapolitańską 
przebiegłość i cięty dowcip. Nienzasadnioną 
wyniosłością obejścia raził, lecz zarazem dzia- 


łał narzucająco. Ląękano się tej osobistości o 
wypukłem ogole, poświęcającej jasność dla 
energji. 

Taki siłacz pokusił się poddać siebie w 


niewolę i stał się krzepką odaliską polityki, 
której Antonelli był sułtanem., Giętkość tej du- 
szy, zrodzonej do panowania, była tak znpełną, 
iż nigdy nie sprzykrzyła sobie dobrowolnie obra- 
nego jarzma. 

Po gwałtownem zerwanin stosunków przez 
Piusa IX. z pełnomocnikiem cara rosyjskiego, 
Berardi z całych sił pracował nad nowem na- 
wiązaniem przeciętej nici pomiędzy Rosją i apo- 
stolską stolicą. Zręcznie a zarazem skryeie 
kierując sprawami, doprowadził ostatecznie usi- 
łowania swoje do skutku. Osadzenie nuncjusza 
w Petersburgu zostało zdecydowane. 

Naturalnym kandydatem na tę godność 
nie mógł być kto inny jak Berardi. Zigodzono 
sią na niego, zamknął się więc któregoś ponie- 
działku w klasztorze, by się przygotować i 
otrzymać święcenia; w przeciąga tygodnia 
został księdzem, a nawet arcybiskupem Nicei. 

Podozas tych dni kilku, Pius IX. namyślał 
się i pogrążał w modlitwie. Nadszedł uroozysty 
dzień ów. Piotra, a nowy arcybiskup jeszcze 
nie pozyskał nominacji na petersburskiego 
nuncjusza. Tego dnia miał papież wypowiedzieć 
wielką mowę w trakcie uroczystego nabożeń- 
stwa w basylice. Przed zebranymi kardynałami 
i rzymską arystokracją Pins IX. wzniósł się na 
wyżyny kaznodziejskiego krasomówstwa i począł 
ciskać nawałnicę kościelnych gromów na Rosję, 
apoteozując męczaństwo Polski i niedolę nciskn, 
gniotącego zwyciężonych Polaków. 

Antonelli nie spodziewał się tego nagle spa- 
dającego pioranu, którego ogleń zniweczył i w 
proch zamienił wzniesione przez niego polityczne 
rusztowanie. Pins IX nie skończył jeszcze mó 
wić, gdy Antonelli zemdlał. 

Papież ncieszony z odniesionego z łatwością 
trynmfu, zwrócił się do prałatów z najbliższego 
swego otoczenia i rzekł, jak gdyby ironja 
igrała z jego luzem pnszczoną myślą: 

— Ale cóż powie o tem Jakób?... 

r Jakóbem był kardynał Giacomo Anto- 
nelli. 

Jakób przemilczał swoje wrażenia, bo prze- 
dewszystkiem cenił piastowany urząd, Berardi 
zaś, prawda, że nie został nuncjuszem w Peters- 
burgu, lecz zachował tytuł arcybiskupa i posa- 
dę podsekretarza stanu, aż do dnia, w którym 
otrzymał kardynalski kapelusz. 

Tak więc dzisiejszy projekt Leona XII, 
jest tylko wznowieniem  nienrzyczywistnionego 
zamiaru kardynała Aotonelli. Właściwie takiego, 
a nie innego kierunku należało się spodziewać 
ze strony obecnie panującego papieża. Tym 
tylko sposobem pozostaje on wierny kardynało- 
wi Peoci, to jest samemu sobie. Polityki swej 
nie zmienił i chyli się zawsze w stronę mocnych 
i potężnych. Trynmfalne przyjęcia, jakie zpoty- 
kają podróżującego po Europie cara, oddziałały 
na papieża, wypowiadającego wyraźnie swa u- 
snanie dla rosyjskiego samowładcy. 

Kardynał Lavigerie znał dokładnie cha- 


wem zabijać i siebie i swoich — byle tylko zbyć 


się dręczącej zmory troski o jutro, o chleb... 

Cóż dopiero, 
duma, i gorycz, i żal, chośby niesłaszny, do 
ludzi ! 

W opróżnionej ze sprzętów izdebce, pano- 
wało zimno dokuczliwe. Nad tapczanem, gdzie 
spała żona Karpickiego z małym  Karolkiem 
u boka, szarzały w księżycowych blaskach dwa 
słapy pary z oddechów ; woda w dsbanku przy 
oknie pokrywała się zwolna lodową skorupą, 
przez szyby szronem pokryte, widać było gwia- 
zdy iskrzące się na niebie, a od tych gwiazd, 
szło zimno coraz większe, coraz większe, jakby 
po to, aby wszystko ciepło i życie zamarło na 
ziemi. 

Karpicki stał dłago przy oknie niby ska- 
mieniały, tylko oczy krwią nabiegłe, gorzały 
mu coraz silniej. Nagle odwrócił się i szybko 
podszedł ku półce, gdzie zwykle przechowywał 
svoje drobiazgi. 

Zmacał ręką w ciemności, a znalazłszy oze- 
go szukał, skierował się ku tapczanowi. W ręka 
trzymał otwartą brzytwę. 


Stąpał teraz na palcach, zaciskając blade usta 
i oddech tamując w piersiach, jakby się bał 
obudzić spiących. Z twarzy jego wykrzywionej 
biła dzikość, ruchami przypominał zwierzę, któ” 
re zagnane w matnię, oszalałe i bezprzytomne, 
gotuje się do śmiertelnego skoku. 

W pół drogi przystanął na chwilę i skur- 
czył się aż do ziemi, bo zdawało mn się, że po 
drugiej stronie sieni, w mieszkanin Pleśniaków, 
słychać jakieś głosy, niezwykłe, szybkie kroki, 
jęk dziecka, stukot pospiesznie odsnwanych 
sprzętów... Czekał trochę, lecz gdy dokoła zale- 
gła jak przedtem cisza, znowu posunął się 


. naprzód. 


gdy do nędzy przyłączy się , 


Ostrożnie, ostrożnie, zbliżył się do taposanu 
i pochylił nad nim. 
ona spała mocno, skulona pod stosem sta- 


, rej odzieży, lecz Karolek, poraszał się przez sen 


niespokojnie. Blady księżyc Gwiecił mu prosto 
w oczy, więc cała jego twarzyczka, otoosona 
jasnemi, kędzierzawemi włosiętami, widna była 
jak na dłoni. Zmizerowana była od głodu i gsi- 
niała od zimna, a koło drobnych usteczek cień 
jakiś osiadł poważny, zgoła jak nie u dsiecka. 
Karpicki wpatrzył się w tę twarzyczkę 
i przed oczyma pociemniało mu zupełnie. Prze- 
cież to był jego syn, z którego był taki dumny, 
o którego przyszłości marzył niegdyś po dniach 
całych i nocach! A ta kobieta, jego matka, 
przecież ją kochał! była taka dobra zawsze, po- 
tulna i cicha... I właśnie dlatego l... Po co oni 
mają jak sieroty terać się po kwiecie, iść na cu- 
dzą łaskę, lub może żebrać o chleb, u płota! 
Lepiej, gdy zginą razem... Razem, we troje... 


Karpicki dłonią przesunął po oczach. Cie- 
mność ustąpiła, widział jaż znowu wszystko do- 
kładnie, tylko, niby krwią przesłonięte. Ta 
barwa krwi, podniecała go, podburzała, nie do- 
zwalała opamiętać się. 

Zachwiał się nieco, jęknął chrapliwie i po- 
ohyliwszy się jeszcze bardziej nad tapczanem, 
wzniósł rękę do góry. 

Cisza Śmiertelna panowała w izbie, tylko 
wiatr lekki zerwał się na dworze i strącał z da- 
chów drobniutkie krupki Śniega na ziemię. 
A księżyc świecił coraz mecniej i mooniej... 

Błyszczące ostrze brzytwy wisiało w powie-. 
trza; pornszyło się niepewnie rzz, drugi, nagle — 
szarpnięte nerwowo, zwinęło się i jakby odtrą 
cone, w bok opadło. 

Karpicki drgnął całem ciałem i odskoczył 


, 


rakter Leona XIII. i w paru słowach wybornie 
streńcił jego politykę, siedząc pewnego wieczora 
na tarasie swego afrykańskiego pałacu, w oto- 
czeniu kilku Francuzów, z którymi zwykł był 
rozmawiać z całą swobodą. Słońce jut zaszło, 
lecz noc jeszcze nie zapadła, chyląc się zwolna, 
nieśmiało, jak zwykle we wschodnich kra- 
inach. 

Prymas mówił właśnie o papieżu, 
jąc sę wyrażeniami nieco drastycznemi. Pomię- 
dzy obecnymi był dzienvikarz, który z wielką 
uciechą przysłuchiwał się tym słowom. W tem 
kardynał zwrócił się w jego stronę, wołając: 

— Uspokój się, mój kochany, bo przede- 
wszystkiem ty nie masz prawa do krytykowa 
nia Leona XII! Jego polityka jest polityką 
zdolnego dziennikarza. ÆElle suit le fl de actu 
alite! 


posłagu- 


Stypendja artystyczne. 


Wśród mnóstwa petycyj o subwencje i za- 
pomogi, jakie wpływają corocznie do sejmu, 
bardzo wielką stosunkowo liczbę stanowią pe- 
tycje o subwencję na kształcenie się w sztukach 
pięknych. Malarze i rześbiarze, a głównie śpie- 
wacy i śpiewaczki i inni adepci mnzyki, w 
przekonaniu o wielkości swego talentu i znako- 
mitej przyszłości, proszą o subwencję „na dalsze 
ksziałoenie się w sztukach pięknych.* Zna- 
czniejsza część podań należy zazwyczaj do płci 
pięknej, która olśnić chce Świat szeroki swym 
słowiczym głosem, albo wspaniałą grą ma forte- 
pianie. 

Przed kilku jeszcze laty wydział krajowy, 
udzielając zasiłków na kształcenie się w sztu- 
kach pięknych, protegował często „śpiew*, w 
ostatnim jednak czasie nastąpiła pod tym 
względem zmiana, mianowicie w tym kierunku, 
iż malarstwo i rzeźba doznawały większego po- 
parcia ze strony wydziału krajowego. 

Ale jakiż stąd był rezultat, — oto w nie- 
których familjach „ogdowne wydających dzie- 
ci“, nastąpiła = tego powodu gorycz i rozczaro- 
wanie i ze śpiewn przerzncano się do innej ga- 
łęsi sstuki, t j. do malarstwa, W ostatnich la- 
tach zwłaszcza we Lwowie, wszystko się maluje 
bes wsględn na materjał, czy to jest płótno, 
aksamit, atłas, czy też drzewo. Ztąd powstało 
mnóstwo kandydatek i kandydatów, którzy 
wnoszą prośby 0 subwencję znów „na dalsze 
kształcenie się“, ale już nie w śpiewie, tylko w 
malarstwie. 

Wszyscy ci adepci sztuk pięknych przed- 
kładają zazwyczaj, jako dowód swego talentu, 
dość liche kopje, a nader rzadko zdarza się 
ujrzeć pracę oryginalną, któraby świadczyła o 
istotnym talencie starającego się o subwencję. 
Już przed kilku laty zwracaliśray uwagę sejmu 
i wydziałn krajowego na ten objaw, wykazując, 
iż w szeregu różnych środków, zachęcających 
dv zostania „artystą, jest w pierwszym rzędzie 
udzielanie sabwencyj różnym  dyletantom, nie 
posiadającym żadnego talentu. 

Tworzą się w ten sposób zastępy różnych 
miernot, które zamiast pracować z pożytkiem na 
innem polu, chcą być koniecznie artystami i sma- 
rając prawdziwe bohomazy, zdaje im się, że po- 
siadają iskrę bożą, zwaną talentem. Subwencje 
na oele artystyczne nie powinny mieć charakteru 
sapomogi, dawanej z litości, ale przyznawane 
być mogą = korzyścią tylko wówczas, gdy cho- 
dzi o dopomożenie talentowi, dającemu dowody 
rzeczywistego istnienia. Pomoc zań w takich wy- 
padkach musi być wydatniejszą, jeżeli ma odpo- 
wiedzieć celowi. To też zwracaliśmy już nieje- 
dnokrotnie uwagę wydziału krajowego na to, iż 
praktykowany rozdział drobnych snbwencyj na 
cele artystyczne nie odpowiada istotnej potrzebie 
i ma wszelkie cechy istotnej jałmnżny z litokci. 

Z tem większą zatem przyjemnością może- 


gwałtowne, gorączkowe kołatanie... Pet perlisty 
wystąpił mu na ozoło, a dreszcz przebiegł pe 
grzbiecie. Zanim miał czas przyjść do siebie, 
drzwi silnie pohnięte otworzyły się, a na proga, 
bosa, w koszuli tylko i spodnicy, ukazała się 
Pleśniakowa. 

— Panie Karpioki|! — krzyknęła przeraźli- 
wie — rataj pan, nieszczęście |... 

— Co tam, co tam? — ozwała się zbudzo- 
na hałasem Karpioka, siadając na posłanin i usi- 
łując równocześnie nutulić Karolka, który także 
zbudzony, płakać począł głośno. 

— Ach ladzie, ratajcie! — krzyczała Ple- 
śniakowa — mój mały, umiera!l.. Jaż z wieczora 
skarżył się na gardło, a teraz nagle go chwyciło... 
Chrypi i ledwo dysze... Ratujcie ludzie, on 
umiera |... 

— A oóż to nas obchodzi! — burknął Kar- 
pioki, w którym tymczasem oswała się z całą 
siłą złość ku Pleśniakom. 

— Boże, smiłuj się | 
nie... Ratujoie |... 

— Pani Pleśniakowa | — zaczął Karpicki — 
ozy nie wiecie, że to moje mieszkanie, gdzie... 

— O Jesu! — przerwała mu — toż jabym 
w takiej chwili do djabła poszła po pomocl... 
Mój w tartaku, bo dziś jego kolej nocna, sama 
jestem w domu, dziecka odstąpić nie mogę, 
a ono umiera... Panie Karpicki, na miłość boską, 
biegnij pan po lekarza! Pan Bóg to panu na- 
grodzi... 

— Ja, dla was, 
się Karpicki, 

— Nie dla mnie, nie dla manie... Dla dzie- 
cka! Czegoż się dla dziecka nie robi, to prse- 
cież skarb dla rodziców najdroższy | Panie Kar- 
pioki, toś i pan ma syna, w jednym wieku 


Fraecieście ohrzekcja- 


po lekarza ?,.. — żachnął 


od tapozanu, u drzwi bowiem słychać było s moim., Pomyśl, gdyby on miał nmrseól., Na 
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my dziś donieść, że wydział krajowy postano- | l. 3 za 58.000 zł.; pp. M. Oberhard i H. Knosef ; wany mnet ustąpiły Cała okolica Gradyski i część 
wił przeprowadzić reformę w sposo: | sprzedali pp. Samuelowi i Dime Badekom dom Przy | austrjackiego Friulu stoi pod wodą. Isonzo. i Torre 
bie rozdawnictwa tych stypendjów. ul. Kochanowskiego l. 17 za 30.750 zł.; p. St. | wezbrały i wylały. Największe szkody wyrządził wy- 
Śtypendja artystyczne powstały stąd, iż od | Krzanowski sprzedał p. J. Rozwadowskiemu dom | lew strumyka Versa, który zalął wsie Corona, Ca- 
r. 1883. przyznaje sejm do dyspozycji wydziała | przy ul, Zamojskiego l. 4 za 18.500 zł; p. Klau- | priva, Moraro i Mariano, i zniszczył wazystkie za- 

ł 

j 
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krajowego pewną kwotę na sasilki dla młodzieży, | djusz Dębicki sprzedał pp. Maksymiljanowi i Józefie siewy. W wzburzonych falach zginęło mnóstwo by: 
kształcącej się w naukach i sstukach. Kwota ta | Thulliom dom przy ulioy Dąbrowskiego l. 9 za | dła. Deszcz trwa ciągle i jest obawa, iż powódź 
w latach 188% i 1885 wynosiła po 3500 słr., | 10800 zł. przybierze jeszcze większe rozmiary. 
w latach 1886 i 1837 po 2000 sł. a od r. 1888 ; Od 1. styczuia br. po koniec czerwca sprzedano W Tryjeście woda podmyła fundamenta trzy 
aż do chwili obeonej przeznacza sejm corocznie | wa Lwowie domów za 3914.646 zł, parcel budo- | piątrowego domu przy al. S:oleala, wskutek czego 
po 3000 sł. / wlanych za 343691 zł., razem za 3 237.337 sł. dom się zawalił. Na szczęście z ludzi nikt nie zgi- 
W ciągu całego szeregu lat, w których sejm | 
przeznaczał pewne kwoty na zasiłki artystyczne, 
t. j. od r. 1883 do 1896 rozdano p a na te 
la sumę 468 700 sł, s= tego przypada na za- 
sitki dla olo i rzeźbiarzy 28020 sł, dla 
śpiewaków i innych dziatów muzyki 17 040 sł, 
wreszcie na inne cele naukowe 1640 sł. 
Obecnie postanowił wydział krajowy, fan- 
dusz przeznaczony przez sejm na zasiłki dla 
młodzieży kształcącej się w naukach i sztakach, 
rozdzielać w ten sposób, iż utworzy s niego 
cztery stypendja po 500 sł. s przesna- 
czeniem dla kandydatów,zamierzają- 
cych kształcić się w KA URE 03 n a u- 
kowych posa granicami kraju, oras 
ei omy m po 250 sł. dla kandy- 
datów ksstałcących się w kraju. 
Powyższe postanowienie wydziała krajowego 
spotka się niewątpliwie s ogólnem uznaniam. 


= KRONIKA. 
Nasz feljeton. 


Miłą wiadomością pospiessamy podzielić się 
s naszymi czytelnikami. Oto w tych dniach ros- 
poczniemy w odcinku na pierwszej stronnicy na- 
szego pisma druk powieści Marji Rod sie wi- 
osównej p. t. „Klejnot.* Rzecz to obszerna, 
dwutomowa i rozgrywa się na tyle drogiej sercom 
polskim Litwie... Zbyteczae chyba dodawać je- 
szcze, że nowa ta powieść znakomitej autorki 
naszej jest również drogocenną perłą pod wzglę- 
dem fabuły, prz dziwnego stylu i tendencji na 
wskróś polskiej, e przeto obudzi ona w naj- 
szerszych kołach takie same gorączkowe zajęcie, 
jakie towarzyszyło stale wszystkim drukowanym 
w naszem piśmie powieściom panny Rodsiewi- 
ozównej D>56 przypomnieć: „F'arsę panny Heni“, 
„Starego dsiadunia*, „Pomiędzy ustami, a brze- 


giem puhara*, „Szary proch“ i inne jej utwory. 
" 


nął, gdyż wcześnie zdołali dom opuścić. 

Z Celewoa donoszą, że wody Karyntji we- 
zbrały gwałtownie z powodu deszczu padającego jut 
od niedzieli. Obawiają się tam wielkich powodzi, 
Most na Drawie obok Hollenburga zamknięto dla ru- 
chu publicznego. 

W Wenecji podczas burzy rozbiło się mnó- 
stwo gondoli i barek rybackich Łodzie i szalupy 
artylerzyckie pospieszyły na laguny na ratunek za- 
grożonych niebezpieczeństwam statków. 

Z Rzymu donoszą, iż z powodu nieustannej 
ulewy występuje Tyber z brzegów. Przed bramą św 
Piotra stoi wszystko pod wodą. Śródmieście nieza- 
grożone. Wieczorem deszcz stał i pogoda się po- 
prawiła. 

W Toretto obok Żaravecchia zburzyła powódź 
trzy domy, przyczem jedna kob:eta uległa ciężkim 
stłuczeniom. 

Z Paryża donoszą, iż burza szalejąca na mo- 
rau Północnam, zatopiła kilka statków. Dotychczas 
skonstatowauo, iż utonęło 18 majtków, liczba ta atoli 
będzie z pewnością znacenie większą. 

W Styrji słoty i oberwania się chmur, ró- 
wnież wyrsądziły olbrzymie szkody. Powódź pod- 
myła w wielu miejsch szyny, zerwała mosty, tak że 
musiano na kilku linjach kolei południowej powstrzy- 
mać ruch pociągów. 

Orkan w Angliji. Ze wszystkich stron nadeszły 
do Londynu wiadomości o gwałtownej burzy, jaka 
szalała w tych dniach, zwłaszcza na morzu Irlandz- 
kiem. W pobliżu Holyhead zatonął mały s atek ża- 
glowy, przyczem utonęły trzy osoby. Okręt, utrzymu 
jący światło w nocy w pobliżu Bannbsrock, zniknął ; 
zachodzi obawa, iż załoga, składająca się z 10 ludzi, 
utonęła. Na wyspie Skomer, w bliskości Milfordhaven, 
rozbił się wielki okręt, a z jego załogi nie uszedł 
nikt z życiem. Ze wszystkich części W. Brytanii 
nadchodzą depesze, donoszące o powodziach. 

Syndyxkiem kasy oszezczęduości w Stanisławo- 
wie wybrany został p. dr. Kstzenellenbogen, w miejsce 
śp. dr. Szydłowskiego. 


Sprawozdania zarządu „Macisrzy szkolnajć 
dla Księstwa Cieszyńskiego za czas od 1 września 
do 1. paździeroika br. W miesiącu wrześniu wpły- 
nęło do kasy Towarzystwa 1534 zł. 79 ct. Wyda ki 
zaś wynosiły 1238 zł. 75 ot. Cały fundusz na utrzy - 
mania gimnazjum polskiego w Cieszynie wynosi obe- 
enie (papiery wliczone według wartości nominalnej) 
103.849 zł. 31!/, ct. 

Fundusz stypendyjny dla biednych uczniów gi- 
mnązjum polskiego wynosi 8164 zł. 20 ct. 

W (Cieszynie d. 10. października 1896 
Ks. Józef Londzn Ks. Swieży 

sekretarz, przewodniczący. 

Temperatura. Barometr opada. 

Wozoraj była najwyższa temperatura +4- 148'C., 
najniższa -+ 6:60. 

Pogoda. 

Nowe wybory do rady powiatowej w powiecie 
nowotarskim namiastnictwo zasystowało. 

W sprawie czystości jązyka polskiego. Rze 
czą to znaną, której liczne nawoływania prasy nie 
sdołały usunąć, że większa czękć ogłoszeń publi- 
oznych ohydną pisana jest polszezysną. W żydo- 
wskich częściach miasta dość przypatrzeć się pier- 
wszemu z brz gu papisewi sklepowemu. Ale stokroć 
jest dziwniejszem i na potępienie więcej zasługują 
cem, Że nawet zarząd kolei państwowych podobnych 
dopuszcza się grzechów Za przykład niech posłuży 
tablica zawieszona na dworcu kolejowym we Lwowie 
zawierająca „tare“ dla dorożek i posługaczy. Pisze 
się tam „doroszka” zamiust dorożka, „wiec:ćr* (przy- 
słówek) zamiast wieczorem, „każien* zan.»ot każdy. 
A teraz przypatrzmy się KoBstrzi ań. Oto 
edno: „Za większe pakunki, który wewnątrz po- 
wozu umieścić nie można i t. d.“ Albo: „Do jazdy 
nocnej oznacza się czas od listopada do marca od 8. 
wieczór do 6 rano“, Na zakończenie zaś Mamy 
takie zdanie: „Tragarze ob wiązani są zu paknnki 
do przechowania znaczek dać!“ Osytając taką pol- 
szczyżnę, vasuwa się pytania, kto układa publiczne 
ogłeszenia na kolejach i jak może podobna tablica 
wisieć na dworcu kolejowym w stolicy kraju, w któ- 
rym język polski jast uczędowym?  Dobrzeby było, 
żeby zarząd kolei państwowych jak najprędzej tablice 
te usunąć kazał. 

Sejmik ralacyjny. Daia 13 bm. odbył się 
w Stareimmieście sejmik relacyjny, na którym p. Ka 
zimierz Bielański, poseł z kurji mniejszej wła- 
sneści powiatu staromiejskiego, złożył sprawozdanie 
s czynności poselskiej w sejmie krajowym. Licznie 
zgromadzeni wyborcy wysłuchawszy z zajęciem spra. 
wozd nia, wyrazili posiowi za szczere zajęcie się 
sprawami staromiejskiego powiatu pcdziękowanie i 
udzielili mu jeduogłoś"ie wotum zaufania. 

No*e „Kolka rolnicza“ zawiązały się w Tar- 
takoweu, Ronotopach, Spasowie, Horbkowie. Zubko- 
wie, Piwowsaczyźnie, Horodłowicach, Barauich Pere- 
tokach i Boratynie w pomiecie sokalskim; w Firle- 
jowie w powiecie złoczowskim; w Łękawicy w po- 
wiecie tarnowskim i w Przeginji Duchownej w po- 
wiecie krakowskim. Liczba wszystkich „Kółek“ w 
Galicji wynosi 1172 

Poż-r. Oaegdaj w południe wszczął się pożar 
w Narajowie w jednej z tamtejszych piekarń. Silny 
wiatr wnet rozdimuchał iskry i objął płomieniem 
całe miasteorko. Spłongło  greoko-katoliekie probo- 
stwo, ulica Horyozna do szezętu, ulica Dumasowska 
do połowy. Przeszło 100 budynków wraz s do- 


F Marceli Zboiński, jeden z najwybitniejszych 
artystów naszej sceny, zmarł oregdaj we Lwowie, 
uległazy dłuższej chorobie. 

W świecie artystycznym powstaje nowa luka, 
którą nie prędko wypełnić będzie można, boś p. 
Zboiński zbyt dominujące w nim zajmował stano- 
wisko. Wkrótce podamy bliższe szczegóły z jego życia 
i działalności — dziś notujemy  jedyuie smutoą tę 
wizdomcść p. Zb iński zgasł onegdaj o godzinie 
10 wieczcrem. R. ż. p. 

4% Franciszak Martynowski, znany archeolog 
literat, zmarł w Częstochowie 13. b. m. 

sIrączenle dekoracji. W Majdanie (powiat 
Jarrsław) odbyła się w dniu 11. b. m. uroczystość 
wręczenia srebroego krzyża z koroną Bartłomiejowi 
Werny'emu, tytalarnemu wachmietrzowi żandarmerji 
i komendantowi posterunku w O'sówce, w nagroiy 
za wykrycie dowodów winy byłego ajenta poli- 
cyjaego w Majdanie — B deka, skazanego są townie 
za zbrodnię szpiegostwa. 

Samobójstwo. Z Nicei donoszą: W willi Jenny 
pod Saint Agata, tzydziestotrzyletni profesor Guien 
i jege pięćdziesięciosześcio letnia matka, odebrali 
sob.e życie gazem węglowym. W pokoju, w którym 
leżeli samobójcy, znalesiono list, w którym syn i 
matka piszą, iż w Monta Carlo przegrali znaczua 


Jutro rospaczynamy druk sajmującego epo- 
wiadania angielskiego autora Conana Doyle p. t. 
„Tępiciel Mormonów * 


Diarjusz Iwow<ti 

Niedziela 18 psźłlziernika. 

Jubileusz Tow. strzeleckiego. O geds. 
8'/, rauo zebranie członków na Strzelniey; o „godz. 
9. pochód ze Struelni:y do kościuła OQ Franciszka- 
nów, gdzie odprawiona zostanie solenne nabożeństwo ; 
po nabożeństwie powrót na Sirzelnicę, g zie się od 
będzie odsłonięcie pamiątkowej tablicy jubileuszowej. 
O godz. 5. popoł. w sali ratuszowej odcayt dr. Ale- 
ksandra Czołowskiego „O historji lwowskiego Tow. 
strzeleckiego.* O godz. 8. wieczorem uroczysty ban- 
kiet na Strzelnicy i rozdanie pamiątkowych medali 
jubileuszowych. ) , 

O godz. 7. wieczorem w sali ratuszowej zgro- 
madzenie przedwyborcze. 

0 E 71, wieczorem w sali nSokoła” wie- 
czorek wokalno-dramatyczny T w. śpiew „E:ho“. 


Teatr hr. Sewrbka: popołudnia „Twardowski | bytkiem padło pastwą ognia. Kulkoro dzieci udu- sumy i z tego powodn muszą rozstuć się z życiem. 
na Krzemionkach“, czarodziejska krotochwila J. N. | siło się w dymie. Dwieście rodzia pozostaje bez | profesor Guien był w Nicei powszechnie snany 
Kamińskiego. Wieczorem „Onichotka*, operetka E. | duchu i chleba, Straż ochotnicza z Brzeżan czyniła i labiony. 

Taunda. wszystko, by osień powstrzymać, lecz wiatr akoję Handeł djabłami Z Odessy donoszą: Przed 
uśradoiał. tutejszym sądem karnym rozstrzygnął się proces, 


Koncert. Z Turaopola piszą dò naa: Daia 10. 
b m olbył się tu kon:ert artysty Śpiewaka p. Wa- 
cława Grubińskiego, przy wdyó!udciala miej 
scowych sił artystgozuych Koncert «gromadził w 
8.li „S kiła” doborową publiczność, która z natę 
żoną uwagą przysłuchiwała się issie artystycznym 
produk jm goucertiuta i po każdym numerze pro 
gr-mu zasypywała go rzęsistymi oklaskami i zmu- 
szała do powtarzania utworów. 

Powodz:8. Ooerwanie chmury, które nastąpiło 
onegdaj w Tryjeście — o ozem doniosły nam te. 
legramy — zrządziło wielkie szkody i w okolicy 
miasta. Ozęść tak zwanej Basse Friulane nawiedzoną 
została w tym roku jaż trzecią powodcią, Do klęski 
w mieście przyczyniły się głównie strumienie, które 
pod sklepieniami przepływają przez miasto. Siła 
wody była tak wielzą, Że podnosiła olbrzymie głazy, 
zamykające otwory i wybuchała 2 metry wysokimi 
promieniami. Właściciele magazynów i zakładów spe- 


na niski poziom wykształcenia 
Mieszczankau tutejsza Matyika 
od innej znowu mieszczanki 
Drozdowskiej, że zna ona kogoś, kto sprzedaje ta- 
kich djabłów, któczy stewszy się raz własnością 
czyjąś, pracnią usilnie nad wzbogaceniem tej osoby, 
Drozdowska opowiadała Matyldzie Zajde, że wszyscy 
bogaci ludzie mają właśnie takich djabłów w swo- 
jem posiadaniu. Djabeł taki jest niewoloikiem osgo- 
by, która go kupi, epełnia wsystkie jej polecenia, 
racże kumienie przemienić w złoto, cegły w bry- 
lanty, uchronić przed policją i kryminałum, zdradzić 
tajemnice wrogów, nawrócić serze ukochanego, sło 
wem wszystko rebić, co tylko osoba, Która go sobie 
kupiła, robić mu każe. Matyldzie Zajde opowieść 
ta bardzo się podobiła i zainteresow „ła Ją mocno. 
Zscząła więc rozpytywać się Drozdowską, czyby nie 
mogła także nabyć takiego djubła na własność ? 


Wiadomości osobiste. Paai marszałkowa br. U, 
Badesiowa przyb,ła onegdaj do Lwowa na stały 
obj t. 
i TEN Niedziela (18): Łukasza ewang. 
Wschód oca o vnodizivis 6. minut 30, zachód o 
godninie Ą4. minut 59 

Kalendarz mysi wskl. W ino polować oa jeleni, 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuazce (ko- 
gaty), słomki, bażanty, kuropatwy, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pariwy, ptactwo błotne (k.zyki, du 
belty, kulony, bataljony) i ptactwo wodne (dzikie 
gęsie i dzikie kaczki), lisy i zające. 

Wykaz sprzedanych reainości wa Lwowie we 
wrześiia br. Dom przy ul. Krakowskiej 1 10 kusił 
p. I:nacy Sotkónwetler od p. Jósefy Prokopczycowej 
za 29 000 zł ; dom przy ul. Żyblikiemicza 1. 37 
kupiła p. Katarzyna Łojko od p Aodrzeja Suhroma 
za 38500 zł.; domy pray ul. Bema |. 14 i 16 za 


rzucający 
ludności odesskiej. 
Żajde, dowiedziała wię 


46 000 zł}. kupili pp. S-bapira i Kasseru od pp. l i LA, Drozdowska na to cdparła, że i owszam, że zna 
Roseuzweige i L'saa; dom przy ul Kileczej 1. 8 | dycyjnych. w których woda poczyniła największe osobę, która tymi djabłami hindluie, ale że to drogo 
sprzedał p. Perdnk pani Marji Kaczorowskiej za | szkody, udali się do rządu z prośbą o urzędowe kestujo. Najmniejszy djabeł nie przyjdzie tauiej nad 


Bkonstatowanie szkód, ażeby umiknąć odpowiedzialno - 
ści wobec swoich klientów. Pogoda zmienia się ciągle. 
powćd<i wiał wczoraj silny wicher 


80 rubli. Tedy Matylda Z jdefiwzjęła z kasy 084028- 


36 500 zł.; p. Elmund Zaremb» sprzedał p. K 
ości złożone swoje pieniądze dała 89 rubli Dro- 


Baumanowi dom przy ul Grodeckiej 1. 45 za 10.000 


ał ; p. Leopold Lorena kupił od p Pawlikiewicza | Po onegdajszej zdowskiej, prosząc ją, aby ją zaprowadziła do csub 
dom przy ul. Zyblikiewicza 1. 26 za 20.000 zł.; (eirocco) i wywołał gwałtowny przypływ bałwanów haadlującej szk E E odparła na to, n 
p. Jan Topolnicki sprzed } pp. J Krosińskiej, dr. | morskich. Mirze wystąpiło z brzegów i zalało place osobą tą jest jej matka rodzona. mieszkając» mjednej 


Dylewskiemu i dr. T  Sołowijowi dom na Walce Fi ulice położone w pobl żu portu Szczęściem bał- | „ wiosek na Podolu niedaleko Odessy i że ons poszla 


doktora nie ma komu sprowadzić... O Jezu naj 
słodszy, zlituj się, zl.taj nademnąl. 

Lecz Karpieki podaiósł się z ziemi natych 
miast 

— (Cicho pani Pleśniakowa, cicho... -- szep- 
nat — ja idą po doktora... 

Pochwycił czapkę i wybiegł... 

. . 
e 
Tej nooy, nie spał Karpicki wcale 


wiezie, Jakoż w kilka dni przybyła matza Drozdo- 
wskiej do Odessy i oddała Matyldzie Zsjde zwykłe 
kurze jajo, polecując, aby to jajo starannie przez 9 
doi nosiła pod pachą lewej ręki, a wtedy po 9 dniach 
wykłuje się z niego diabeł i będzie już stałym aż do 
śmierci niewolnikiem Matyldy Zajde. Djabła tego bę- 
dzie mogła używać do wszystkich celów, jakich ze- 
chce, kazać mu prasować, robić pieniądze i w tea 
sposób zdobywać majątek. 


wszystkie świętości zaklinam, spiesz sę pan! 
biegnij po doktora, prędko, prędko! .. d 
Karolek nie przestawał płakać; matka nie 
śmiejąc słowa przemówić za Pleśniakową, talta 
go coras silniej do siebie, a na dworze, dął wiate 
coras silniejszy, zbliżał się ranek... | 
Karpicki stał s głową spuszczoną na pierai; 
w jednej dłoni traymał jeszcze brsytwę a drugą, 
do czoła przyciskał, bo czuł, że ma się tam, 


Spro- 


w mózgą dzieje coś niezwykłego. Rospaczliwe , wadziwszy doktora, pobiegł potem po lekarstwo | Zajde posłuchała i przez dziewięć dni znosiła 
słowa Pleśniakowej, trzeźwiły go s zapamięta- | do apteki, a następnie, na dragi koniec miasta, niesłychany ból. byla tylko dvozekać się djabła, Je- 
nia, jak woda studzienna; zdawało mu się, ża ; do siostry Pleśniakowej, aby ją do pomocy przy | 53026 w pierwszych duiagh nwylęgania* zdołała Dro: 
zię se snu jakiegoś budsi strassoego... Co on ' chorem dsiecku sprowadzić. ndowska wyłud.ić 20 rubli i odjechała do swojej 


wioski. Po 9 dniach Zajde była w rozpaczy, b) 
djabeł się nie zjawił. Poskarżyła się Drozdowskiej, 
ktsra jej wytłómaszyła, że czart nie mógł się zjawić, 
bo Żajde nosząc jajo pod pachą modliła się i żegnała 
jak zwykle, a to odstraszało moce piekiele. Za radą 
Drozdowskiej zastawiła Zajde swoje rzeczy i po.łała 
uzyskany pieniądz wiedźmie z Podola, prosząc ją o 
przysłanie jej żywego vzarta. Wiedź na jednak odmó- 
wiła prośbie i dopiaro, gdy Zajde domagała się zwro- 
tn 120 rubli, przysłsła jej nowe dwa cudowne jaja 
s przepisem noszenia ich pod pachą. Zuyde nie była 
jat tym razem skorą dv znoszenia strasznych bólów, 
wynikających wskutek uierachomego trzymania ręki 
przez dii 9 i zniecierpliwiona stłukła oba jaja, spo- 
oziewając się znalesć w skorupie wyk usające się już 
małe djabełki. Lecz ku wielkiemu rorezarowaniu nie 
znalazła tom nie prósz zwykłego białka i żółtka. 
Rozgniewana podała do sądu skargę o oszustwo. Po 


che'ał zrobić ?... oo on chciał zrobić ?!.. Dziecko, 
własne dziecko... konal. I w tej chwili uczał | 
dopiero, iż w izbie jest zimno, zimno jakby na 
dworze, a on, trzym» brzytwę wręku... Z obrzy: | — Nie płaca już i Karolka utulaj... Sprae- 
dzeniem precz ją cisnął od siebie i obu rękami - daj taż co się jeszcze da, a kup chleba 1 drze- 
chwycił się sa skronie. Kolaua się pod nim ugi- | wa... Bedzie nam snowa lepiej, od dziś wracam 
nały, w uszach ma haczało, a gardło jakby kto | do tartaku... 
ścisnął; tchu nie mógł dobyć... Kobieta w ręc» klasnęła. 

— Panie Karpieki!. jak pan własnemu — O chwałaż ci B>ze | Więc będziesz znów 
dziecka życia i zdrowia życzysa, zlituj sią pan, g'ówaym maszynistą ? .Õ 
biegnij po doktora!.. — jęczała tymosasem Ple- Nie... — szakrztusił się Karpicki —bądę .. 
śniakowa, ręce łamiąc nad głową. . | drogim pomocnikiem Pleśniaka... 

A on, chwis? s'o jeszcze chwilę, aż wreszcie Potam, jakby tłómacząc się, dodał : 
jak długi zwalił s.ę na ziemię i płaczem głóbnym Widsisz, nie może być inaczej, potrzeba... 
wybuchnął. dla dziecka |... 

Zona przestraszona porwała się s taposanu, 
a Pleśniakowa uderzyła w lament. 

— O Boże! dziecko mi umiera, 


Qdy zań ranek zaświtał, to wziął zaowa 
za czapkę i stanąwszy s3 spuszozonemi Oczyma 
przed żoną, rzekł : 


KONIEC. 
a nawet 


a — 


| 


jej te 80 rubli, a matka przyjądzie i djabła przy- | 


DZIENNIK POLSKI z dnis 18. Października 1806 r: 


przeprowadzeniu rozprawy sądowej skazano pomysło- 
wą wiedźm; Akulinę Drozdowską na 3 miesiące wię- 
zieńia i na zwrot 80 rubli poszkodowanej. Druga 
oszustka Afiozyna Drozdowska zdołała w sam  GzAS 
Zemknąć do Bułgarji. 


AT 4 "ug. 

* Narodni divadlo (teatr narodowy) w Pradze 
obchodzi dziś trzydziestolecie czynności  ecenicznej 
artysty Jerzego Bittnera. Ocynność ta wobec braku 
pożądanej łączności wzajemnej scen słowiańskich, 
której słabe początki stanowiły występy Derynżanki, 
Modrzejewskiej i Ź:lazowskiego w Prądza oam zu- 
pełuie niesnana. Natomiast znanym nam być powinno 
imię artysty skądinąd. Oto w r. 1863 z ław szkol- 
nych uciekł on do naszego powstania, a po jego 
upadku nie przestał dawać dowodów swego polonońli- 
zmu, tłumacząc utwory sceniczne naszych mistrzów 
i powieści Orzeszkowej i in To też warto to imię dziś 
w dzień jubileus u przypomnieć i życzyć sobie: 
„Takich przyjaciół więcej 1“ 

* Pies lsgawy żółtej maśoi zbłąkany jest do 
odebrania. Bajki l. 7. 


* Na budowę kaplicy w Hołoskowie, miejsou 
urodzenia poety Karpińskiego, wpłynęło do końca 
wrześnik br. ogółem 4751 zł. 8 et. Komitet powie- 
rzył budowę firmie Bredta w Ottynji za cenę 5500 zł. 
Kaplica, doprowadzona pod dach, przedstawia się 
już teraz ładnie, a nawet okazale. Jeszuze tej jesieni 
będzie zupełnie wykończoną. Mierzy 18 m. długości, 
blisko 7 m. szerokości, a wysoką jest na 8 m., ko- 
puła zaś na 12 m. Komitet skłąda niriejszem gargue 
podziękowania wszystk m, którzy raczy.i poprzeć jego 
ueiłuwania i przyczynili się choóby najmniejszą kwo- 
tą do uszczonia pamięci „poety serca“ i do pomno- 
żenia chwały Bożej. Brakuje komitetowi jeszcze 800 
zł. do pokrycia kosztów budowy, jak również fua- 
duszu na wewnętrzne urządzenie kaplicy. Manny je- 
dnak niezachwianą ufność, że i ta stosunkowo nie- 
wielka jaż suma, wpłynie z łaskawych ofiar na ceł 
tak wzniosły, tembardziej, że dotąd znaczniejsza liczba 
arkusry składkowych nie została jeszcze zwróconą, 
o co miniejszem prosimy, a zarazem polecamy ogó 
łowi ziomków gorąco dokończenia tak wspaniałego 
monumentu, który śaiadczy v naszem przywiązaniu 
do religji przodków i naszej czii dla zaukomitszych 


synów tej ziemi. 
Franciszek Piechowski Michal Stużewski 
radca ces prof gima, Ft. J. 


em. rotmistrz, 

* Walne zgromadzenie lwowskiego Tow. wła- 
ścicieli realności odbędzie się we wtorek d 3: listo 
pada br. o godz. 7. wieczorem w sali ratuszowej. 

* Walne zgromadzenie członków związku han- 
dlowego „Kółek rolaiczych w Krakowie, odbędzie się 
d. 30. bm o godz. 4. popoł. w sali rady powia- 
towej krakowskiej (ul. św. Marka 1. 5). 
ZE aaa 
Wiadomości literackie artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w niedziełę popołudniu o godzinie 3 „ Twar- 
dowski na Krzemionkach“,  cznrodziejska kroto 
chwila w 5 aklach ze śpiewami i tańcami J. N. Ka 
mińskiego; wieczorem o godzinie pół do 8 „Szty- 
gar”, operetka w 3 aktach Karola Zeler'a; jutro 
w poniedziałek przedstawienie rozpocznie  „Nie- 
wierna“ komedja w 3 aktach Roberta Bracco ; za- 
kończy „Złoty cielec“, komedja w 1 akcie Stani- 
sława Dobrzańskiego. Debiut pauny Kowalewskiej ; 
we wtorek „Ptasınik z Tyrolu“, operetka w 3 
aktach Karola Zeller'a. Występ p. Gustawa Jerzyny 
w tytułowej rolt. 

£ teatru Obecnie odbywają się próby sceniczne 
z komedji Żegoty Krzywdzica pt. „Krew nie woda”. 

Nowy romans Zoll. Jak donoszą z Paryża, 
Emil Żola za przedmiot sweg, nowego romansu we- 
Źmie.. rower. Mistra naturalizmu należy do gorli- 
wych zwolenników sportu cyklowego, który przeszka- 
dza jou do naberańia tuszy przy biurku. 


Teatr. 


(„Niewiernz“, komedja w trzech aktach Roberta 
Bracco. Tłumaczył Jan Kasprowicz ) 


Kobieta nowożytna wszystkich prawie sfor 
społacenych, a awłnsscza tej sfsry, którą cywi- 
lizacja przetrawiła najgruntowniej w swoich 
trybach, posiada tyle kameleonowych barw i 
odmian, że literatura może w nich odnajdywać 
rzeczy wiecznie nowe i świeże. Dla prawdzi- 
wych talantów jest to teren, który długo jeszcze 
mogą eksploatować. Typ współczesnej kobiety, 
przeniesiony na scenę przez jednego z młod 
ssych komedjopisarsy włoskich Roberta Bracca, 
ma w sobie wszystkie warunki świeżości, a o- 
party na starannem atadjam psychologicanem 
i ujęty w ramy prawdsiwego artyzmu, pozosta- 
wia w głowie słachacza trwalsze i głębsze wra- 
żenie. Hrabina Klara Sangiorgi należy do war- 
stwy towarzyskiej, która nudzi się prawie ofi- 
ojalnie. Ale jest ona zarazem w szeregu figur, 
należących do tego samego Świata, istotą har- 
dao skomplikowaną, która dzięki swojej czułaj, 
nerwowej naturze wsiąknęła we wszystkie pory 
duchowego organizmu to, co przynosi ze sobą 
obyczajowa atmosfura salonu, w spotęgowanej 
ilości. Aator odmalował ten typ a rzadką sta- 
rannością i predylekcją, uwypuklając go bes 
sztuzuych i jaskrawych środków pomocniczych, 
a tylko siłą nataralnego toka wypadków. Ko 
medja rozgrywa się pomiędzy trzema osobami: 
on, ona i — przyjaciel domu. Trójka ta nie 
jest jednak banalną; zarówno stosunek do s'ebie 
poszczególnych osób, jak ich ebaraktsry mają 
na sobie wybitne piętno oryginalności. A prze- 
dewazystkiem ona. Hrabina jest kobietą ucsei- 
wą w kaźdym calu, ale nie wedle starych 
reoapt, które przestrzegane są o dwa pietra 
wyżej: na poddaszu. Jest to uczciwość postą- 
powa, umiejąca pogodzić czystokó ciała s de- 
prawacją moralną, pożądająch najsilniejszych 
wrażeń zmysłowych, byle tykko w granicach, 
jakie zakreśla konwenans. 

Rosparta w miękkim fotelu, rosmawia o 
możliwości lub niemożliwości swego uwiedaenia 
s równą swobodą, jakby mówiła o pogodzie. 
I w dodatku rozmawia o tej materii s ezłowie- 
kiem, który na plecami męża stara się „o jej 
względy, a oboje są pewni siebie tak dalece, że 
kiedy p. Gino Riccardi proponuje brabinie, ażeby 
odwiedziła go w jego kawalerskiem mieszkaniu, 
piękna pani godzi się na to chętnie, pewna, iż 
przetrzyma piekło pokusy. Zjawia się w pokoju 
Riccardiego, wyzywająca, werwowa, se słowami: 
nOto jestem! uwiedź mnie pau!“ Wexasie tej 
sceny wpada mąż, zakochany, zazdrosny, ale 
umiejący panować nad sobą, hr. Sylwio. Przed 
jego wejściem  Riecardi, uniesiony namiętnością, 
ofiaruje hrabinie ocalenie : kluca od bocznego 
wyjścia, za eenę pocałunku, ale hrabina odma- 


i wia. D:ażnić się dwusuacauą sytaacją wolno, ale 


wykroczyć po za ofisjalną granicę nie. Wchodzi 
mąż. „ŻZabiję cię!" sycay do niej, ale w tej 


B 
samej chwili opanowuje się i wychodzi. Hrabia 
Sylwio nie zabija hrabiny. Zrywa z nią na dwa 
miesiące, cierpi, łamie się se sobą, w keńcu ka- 
pituluje przed smysłami i wraca do niej sam, 
niosąc przebaczenie za cenę uścisków i dalszej 
rozkoszy, Hrabina, która przed ślubem powie- 
działa mu pewnego razu: „Zaufaj mi bezwaglę- 
dnie ! Jeżeli raz mnie posądzisz o niewierność, 
zdradzę cię na prawdę“, wyciąga s całej historji 
sens moralny, który streszcza w szeregu afory- 
zmów: „Jeżeli mężczysna podejrzewa żonę, iš 
należała do innego, a mimo to godzi się na dal- 
saa pożycie s nią, nie pozostaje jej nie, jak rsu- 
cić mu wtwarz swoją niewinność |° „Mąćt, którego 
s żoną łączy tylko zmysłowość i który dla zmy- 
słowości gotów jej przebaczyć. zdradę, jest tylko 
kochankiem“... 

Piękna teorja hrabiny, która w prawdziwem 
małżeństwie widzi prócz zmysłowego pierwiastku 
także pewien duchowy podkład, nie przeszkadza 
jej jednak być daleko od ideału kobiecej czysto- 
ści. Jej pojęcia moralne są bardzo prymitywnej 
natury, jeżeli po za nieskazitelnością ciała nie 
uwzględnia innych grzechów przeciw ślubom mał- 
żeńskim. Ale wysnawanie takiej właśnie moral- 
ności nie jest wiaą hrabiny. Wytworsyły ja nie- 
zależnie od jej woli stosunki obyczajowe jej 
sfery, wychowanie i temperament. Autor pochwy- 
cił tan typ z talentem prawdziwego artysty i 
świetnego psychologa i nakreślił go s olbrzymią 
siłą, jaka leży w prostocie. Dwiw inne postacie : 
męża i Riccardiego, traktowane mniej szeroko, 
wychodzą s równą plastyką i zamykają dosko- 
nale to kółko, w którem pomimo braku legjonu 
osób, rozgrywa się silna scena życiowa, działa- 
Jąca na widza szczerością i prawdą. Rolę hra- 
biny grała wczoraj p. Stachowiczowa Artystka 
Jest zbyt sdrowym typem psychioznym. aby mo- 
gła odtworzyć po:tać zachodniej, schytkowej ko- 
biety i dlatego nia zdaje się nam, ażeby sposób 
jej interpretowania był trafuym Kobieta taka‘ 
jak hrabina Sangiorgjo, jest slepkiem najsprze- 
Gzniejszych rysów, ale nad wsmystkiemi powi- 
nien dominować głód wrażeń, który każe jej 
z lubością ślizgać się w dwuznaczuikach djalogu, 
stawiać się w drastyczne sytuacje, byle znaleść 
w nich zadowolenie dla nerwów. Tylko ten mo- 
tyw sprowadza ją do mieszkania Riccardiego. 
Wyzywający i do krańców zmysłowy okrzyk: 
„Oto jestem! Uwiedż mnie pan!“ nie miał dość 
przekonywującej siły Był w nim mimowolny 
lęk naszej kobiety. Riecardiego grał s głębokiem 
„sBozerem ucznciem p. Wostrowski, męża p. 

elazowski. A. 0. 
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Ustatnie wiadomości. 

, Dzienniki berlińskie bardzo 
wiają głosy prasy angielskiej, podsuwające ga- 
binetowi radę, aby wobeo tego, że Francja i 
Rosja złączyły się celem obrony sułtana, zawarł 
umowę s Austrją i Niemcami. Najionalz itung 
nazywa głos Timesa ukrytem umisganiem się do 
Niemiec. Niemcy jak dotychczas tak i nadal z 
otuchą patrzą w przyszłość i nie boją się ša- 
dnych ewentualności. Na wywody Morning Post 
oświadcza to pismo, - że wykluczeną jest rzeczą, 
ażeby Niemcy dla sojuszu s Anglią zmieniły 
swe dotychczasowe stanowisko na Wschodzie, 
które okazało się tak dobrem. Fossische £situng 
dowodzi, że nie konstrast między Francją a 
Niemcami, ale między Angiją a Rosją dominuje 
dziś nad sytuacją międzynarodową, a rachunek 
kosztów francusko - rosyjskiego sbratania się 
przedłożony zostania nie Niemcom, ani trójprzy- 
mierzu, ale Aaglji. Kreuazeitung pisze, żo Times 
lopiejby zrobił, gdyby sobie nie łamał głowy 
sa niemieckich polityków. To tylko jest prawdą, 
że stosunki między Niemcami a Anglią zarmąco- 
ne zostały znacznie przez zajścia w Transwaalu 
i prses zachwalstwo, s jakiem prasa londyńska 
krytykowała kroki cesarza niemieckiego, 


"Rada państwa. 


, Komisja prawniczą iżby posłów 9 głosa- 
mi przeciw 3 zgodziła się na uchwałę isby pa- 
nów w sprawie utworzenia ordynacji ks. Czarto- 
ryskich, Przeciw temu głosowali tylko pp.: Pa- 
osk, Vaszaty i Nitsche, 

(Telegramy „Dziennika Polskiago*.) 
Wledeń 17. października. (Z isby posłów.) 


Wypadkiem dnia była wcsoraj olbrzymia wig- 
kszość, jaką miał rząd sa sobą przy uchwaleniu 
przejścia do szczegółowej dysku:ji nad ustawą 
o swojszczyznie. Lawica głosowała różnie, część 
za, część przeciw wnioskowi. To samo powtó- 
rzyło się przy głosowaniu nad uagłością wuiosku 
p. Haucka, przyczem można było dokładnie ob. 
serwować przyszły roskład tego stronnictwa. 
W gronie opozycji znaleźli się między innymi 
pp. Russ, Haare (Cieszyn) Noska, T:usche, 
Menger i Fournier, w gronie frakcji umiarkowa- 
nej Beer, Auereporg, Pirquet i Scharschmid. 
Z dyskusji nad ustawą o awojsaczyznie podnieść 
należy spokojną i na gruatownem zdaniu opartą 
mowę p. Czajkowskiego. 

Dzisiajsza nastawa rzekł mowca — do- 
prowadziła do istnienia w Anstrji miast bez 
przynależnych mieszkańców. I tak miasto Żyż- 
ków na 40000 mieszkańców ma 400, Krałow- 
lowskie Winobrady na 35 090 tylko 600 pray- 
należnych mieszkańców i t. d. Mowca wystę- 
puje przeciw p. ks Scheicherowi, który swal- 
zając przedłożenie z punktu widzenia antisemi- 
ckiego, wyraził obawę, że w rasie uchwalenia 
aj Ustawy żydzi saleliby Aastrję, jak saleli 


ohłodno oma- 


Polskę. Żydzi — rzekł p, Czajkowski — nie 
weszli do Kglski na mocy austrjackiej ustawy o 
swojszczyźnie, ale skutkiem wspaniałomyślności 


króla, który prześladowanym w całej Europie 
ofiarował gościnność (oklaski). Mowca cytuje 
przykłady, gdzia koszta leczenia jednego osłon- 
m epowodowały klęskę fcansową gminy wiej- 
skiej. 

Nowa ustawa o swojasczyźnie nie ściągnie 
bynajmniej nikogo do stolicy, a jeżeli żydzi s 
Galicji groa się do Wiednia, to atrakcję na 
nich wywiera giełda zbożowa i pieniężna i ros- 
maite gałęzie handlu, ale z pewnośsią nie spe- 
kulacja na przyszłe zaopatrzenie przes gminę 
wiedeńską. (Bardzo dobree i brawo z ław pol- 
skick i czeskich) 

Przejście do dyskusji szczegółowaj uochwa- 
lono w imiennem głosowaniu 195 głosami prze- 
ciw 96. 

P. Hauck uzasadnia wniosek nagły, ażeby 
rsąd przed rospisaniem wyborów do rady pań- 
| stwa dał sejmom sposobnośs do uchwalenia ro 
| dzaja wyborów z piątej kurji (pośrednie czy 

bezpośrednia). 


P. Morre ostro przemawia =a tym wnio- 
rkiem i kończy słowami: „Każdemu, kto prze- 
ciw temu wnioskowi głosuje, zaprzeczam miłości 
do wolności praw ludu Koszula bliższa ciała 
aniżeli kubrak, a sejmy są mi ważniejsze jak 
rada państwa”. 

Hrabia Badeni odwołuje się do wniesio- 
nej w tej samej sprawie interpelacji p. Kaizla. 
Na tę interpelację odpowiedział, że rząd + na 
razie nie może ustanowić stałego programu dla 
czasowego następstwa obrad» ciał „prawoda- 
wozych. Zawisłem to będzie od dalszego prze 
biega czynności parlamentarnych, gdyż rada 
państwa ma pewne zadania, których załatwienie 
nie może być odroczonem. Z tego powodu prosi 
isbę o odrzucenie nagłości. 

Przemawiają za nagłością pp. Kaiser, Scha 
ecker, Brzorad i Pernerstorfer, ten ostatni w spo- 
sób brutalny i w wysokim stopniu nieparlamen- 
tarny. 

W imiennem głosowaniu za nagłością oświad- 
cza się 103 przeciw 98 głosów, z braku więc 
2, większości, nagłość została odrzuconą. 

Pod rozprawę przychodzi nagły wniosek p. 
Schlesingera, który żąda, żeby aż do uchwalenia 
podwyższenia płac urzędniczych rząd ponosił 
unormowaną trzyprocentową wpłatę na fundusz 
pensyjny, o ile dotyczy to urzędników czterech 
najniższych ksategoryj, kciągnięte zaś dotychczas 
wpłaty, żeby rząd zwrócił. 

Min Biliński oświadcza się przeciw na- 
głości i brzeciw waioakowi samemu, gdyż tako- 
wy oznacza obciążone budžetu na przeszło 
miljon zł., a zresztą izba przecież uchwaliła, 
aby urzędnicy płacili składkę na fundusz wdo- 
wi. Jeżeli, czego minister się spodziawa, w ro- 
ku przyszłym ugoda z Węgrami przyjdzie do 
skatku, to w takim razie znajdzie się i pokry- 
cia ha nadzwyczajne wydatki, jakich wymagać 
będzie podwyższenie płac urzędniczych. Na inne 
pokrycie minister godzić się nie może. Urzędni- 
cy są dość pxtriotycznie usposobieni, na tyle 


przynajmniej, iż nie będą żądali podwyższenia 
pensji kosztem równowagi w gospodarstwie pań 
stwowem _ Minister prosił o+ odrzucenie i- na- 
głości. 


Po dłuższej dyskusji wniosek p. Schleśin- 
gera odrsucono 141 głosami przeciw 21. 

P. Susterciex (wybrany w miejsce zmar- 
łego p. Kiuna) stawia nagły wniosek w którym 
wzywa sią rząd, żeby pouczył sądy, by przez 

uszne komentowanie ustawy, nie tamowały 
reswojn towarzystw sarobkowych. 

W trakcie dzaznaji p. Szesapanowski 
gorąco popiera ten wniosek mianowicie kładzie 
nacisk na wielkia znaczanie dla towarzystw za- 
robkowych prawa przyjmowania wkładek cd 


niecsłonków. Obrót. towarzystw zarobkowych 
razem wzięty, przewyższa 0obzó: banku austro 
węgierskiego 


Isba uchwala nagłość i przydziela wniosek 
komisji, która przedłożyć ma sprawozdanie1 

Pp. Hompesz i Czecz w interpelacji 
żądają obniżenia cen kainitu. 

Następne posiedzenie w poniedziałek. 


Teiegramy Dziennika Po.skigga. 

Wiedsń 17. p ździernika. ZEztrablatt do 
nosi z Londynu: Aogli:, Francja, Rosja i Wło- 
chy postanowiły z naciskiem żądać od -sułtana 
przeprowadzenia koniecznych reform. Rosja 
wystosuje w tej myśli stanowczą notę do Porty. 
Gdyby sałtan odmówił wprowadzenia w czyn 
reform, Rosja w imieniu Europy użyje środków 
przymusowych. 

Tryest 17 października. Mattino donosi x 
Kotaru : Car uwiadomił księcia Mikołaja czar- 
nogórskiego, że przeznaczył dla księżniczki Hea- 
leny miljon rubli posagu. 


EHAFTY | 


na kanwie, suknie i irnych materjałach 
zaczęte i grtowe w najn»wazych wzorach. 
Welna Ra pończochy | skarpetki. Towary 
drehlazgowe | przybory do krawlecczyzay 
damskiej; ctrzymał Śaeże transporty 
i poleca po możliwie niskich cenach 


do 


haadel towarów droblazgowych 


Antoniego Endersa 
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' stawiciel cesarza Wilhelma. 
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jaki ofiarnją carstwo rosyjscy, będzie zakupiony 
w Paryżu cenny garnitur djamentowy wartości 
2 miljody fr. : 


Berlin 17. października. Kursuje tutaj na 


| nowo pogłoska o ponownem spotkania się cara 


« ceszrzem Wilhelmem. 

Pisma petersburskie zapowiadają przyjazd 
ks. Hsbeniobęge do stolicy Rosji pa listopad r. b. 

Barlin 17. pażdziernika. Cgżonek egipskiej 
komisji długa państwowego Richthofer upatrzony 
na następcę dyrektora kolonij Kaysera. 

Berlin 17. października, Kanclerz ks. Hoben- 
lohe przedłożył za pozwoleniem Cesarza radzie 
związkowej projekt procedury karnejj wojskowej 
w celu powzięcia uchwały. 

Hombiry 17. października. Parę carską(przy- 
jęła ne „dworcu cesarzowa Fryderykowa i przed 
Car był . obecnym 
przy założeniu kamienia węgielnego pod cerkiaw 
prawosławną, poczem carstwo udali się do Frie- 
driechshofu, gdzie się odbyło śniadanie, Wiecszo- 
rem powrściłą para carska do Darmstadta. 

Darmstadt 17. października. Car z carową 
mają zabawić ta do 29. października. 

Londyn 17. października. Ambasador angiel- 
ski w Wiednia Monson mianowany ambasado- 
rem w Paryżu na miejsce lorda Dofferina, poseł 
w Hadze Rumboldt mianowany ambaszdorem w 
Wiednia. 

Londyu 17. października. 
Włochy odstępują Anglii Kassalę za zapłatą 
kosztów wojennych i kupnem fortyfikacyj. An- 
glja ma wybudować kolej żelazną z Kassali do 
Keren, którą Włochy mają doprowadzić do 
Massawy. 

Paryż 17. października. Wydawca dziennika 
Lanterne Cornudet obwinił ministra spraw we- 
wnętrznych ‘Barthou, iż w czasie gdy był mini- 
strem robót publicznych spekalował na obliga- 
cjach kolejowych. Sąd honorowy uznał ministra 
wolnym od podobnego zarzutu. 

Paryż 16 października. W Petersburga sa- 
warto między rosyjskim a francuskim rządem 
umowę, według której, wszystkie konwencje 
handlows, zawarte ùiiędsy Fcanoją a Rusja, od- 
noszą się takze da Tunisu. Rosją nadto jes 
wobec Tunisu najbardziej uprzywilejowanem pań- 
stwem po Tarcji. ` 

Paryż 17. października. 


Standard donosi : 


Matin donosi, iż 


deputowani socjalistyceki, wskatak aresztowań |. 


osób przed odwiędzinami „cara. w Paryżu, ha-;: 
terpelować kędą rząd nó*przystłom posiedzęnia | 
isby, «7 © 1 jinan 

Potërğburg 17. październiku. Nowoje Wre 
mjā twierdzi, iĝ kwestja egipską stanie' się 
przedm stem rpzpraw międzynarodowych podczas 
nadchodzącej zimy. 3 

Wiedęń 17. paździeraika Wydział rady miej- 
skiej postanowił zaproponować wybudowanie własnej 
gasowni i wstawienie na tep cel krełytu 30 miljo- 
pów żłr. 

Buda-Peszt 17. paźieiernika. „Skutki agitacji 
wyborczej już się dają odczuwać Odbyły się wozo- 
raj dwa pojedynki: jeden w Buda Peszoie między 
Ugronem a wielkim przemysłowcem  Berteldem 
Woissem, drugi w Tó:0k Kanisza między zwolenni: 
kiem rządu i członkiem stronnictwa niezawisłości. 
Oba pojedynki na pistolety skcú:zyły się bez ros- 
lewu krwi. 

Rzym 17. paź 


dziernika. Wczoraj rano czuć się 


MAGAZYN BEUTER 
BŁAŻEJ SZARKIEWICZ 


Lwów, ulica Batorogo 1. 4, 


wszelkie roboty w zakres 


niższych cenach. — Cennik darmo i frauco. 


1605 Lwów, Rynek 1. 26. 1—1 
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Jan Jarzyna 
jubiler 1 złotnik 


we Lwowie, plso Marjack! 
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Przy odbiorze kilograma w miejscu opust % cBntów. - EE -O eeo e o ~ 
Gelen poteżonia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zArzezyt 
podać do publicznej wiadomości, ża 
m= aran = ad AEE: S. ERE PIWO OKOCIMSKEIE 


najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
zakupnem, o . smaku czystym aromaty- 
cznym, które rozsyła franco opłacone do 


każdej < stacji _ pocztowej, 


we Lwowie, u'ica Batorego liczba 2 


Cena puszki zł. 1.20. 

Rozsyłka za pobraniem 

lub poprzedniem przysła- 
niem pieniędzy. 


Pu nabycia we Lwowie u Z. Ruvkera. apt., 

Kavez yńskiego i Oberekieku, 

| junior; w Przewyślun: M. 
| dali ólik | a M z 


Wszelkie artykuły kosmotyczne, gumowe, 
chemiczno techniczne i mateorjały apteczne DROGUERJA W. 


LITHIA 


UPIĘKSZEWIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 
Najbardziej siegasck: puder toaletowy balowył salosewy 


Włodka i Krajowskiego, U. T. 


SKÓRE 


PUDER 


bietz, różowy, albo kerty. 
Ghemicznie azalizewany | azusay przez 


PP. J. J. POHLA, C. K, PROFESORA- WE WIEDNIU, 


Pisma z uznaniem z najlepszych sier dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba 


C. k. Nadworoego destawoy | fabrykanta delikatnych myć 
Nktruc głowny pPoriumeryj: w tWładntn. 1. Wolizeiie nr. 3. 
Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabryola, Alojzego Hitbnera, 
Winrktera i Bynszg w Tarmowie : Moritz Fioischeor 
Bartschau, Adolf Spachnór i we wisalu aptukach, porfamorjach i dreguerja=h. 


Kanssi W 
aletowycsb. 


Ez ——-<= 


dało tutaj i w wielu innych miastach silna trzęsie- 
nie ziemi. ; 


Telegramy giełdowe 1 targowe. 
«dedeń 17. października 

Targ zbożowy. Pezenica na wiosnę od 822 
832, na jesień od 8'21 do 823 owies na 
wiosuę od ——= do —'—, na jesień od 620 do 
625, kukurydza od 46% do 465, żyto na wiosnę 
od 722 do 7:32, na jesień —' — do —'— rzepak 
zimowy od —'— do —'—, jesienny od —— do 
—'—. Na giełdzie zbożowej inocna spółka zwyżko 
wa pędzi ceny pszenicy w górę, zamykając wszelkie 
zapa y. 

Cukier. Cukier surowy loco Aussig 
do 12 10, loco Ołomuniec 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
1120 do 1130. Rafinada: I. loco Wiedeń od 
3585 do 3550 II. od —="— do Kostki 
l. od ——' do —'—, Kostki Il. od — — do 

Nafta 
beczki loco 


do 


od: 1405 
od 11:15 do 11:25 


. 
— "u 


za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
Tryest transito od 5'— do  5%0, 
galicyjski staad. white loco Wiedeń od 1905 do 
1910, przejrzysta od 19:50 do 20—, „Kaiser- 
el" od 20.— do 2025, amerykańska od —— 
do —=*—. 

Spirytus. 15— de 15.—. Na listopad 20—. 

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięcia 
giełdy wieczornej notewano: Kredyty 366 50, Węc. 
Kredyty 40275,  Anglobauki 155'-—, Wiedeński 
„Bankverein* 261'50, Unieny 293:50, Laenderbanki 
24775 Sztacbany 363 50, Lombardy 101 25, Elbe- 
thalo 27775, Kolej północno-zachodna 273 50, Ty- 
tuniowe 15150, Rima 241—, Alpiny 84'80, Ren- 
ta majowa 101725, Węg. renta koronowa 9920, 
Losy tureczie 47:30, Marki niemieckie 58 87. 


Berlin 17 października. Giełda wczorajsza wie- 


czorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwane 
Wiener Faritit).  Kredvty 279— (36618), 


Stack y 154 50 (363 21), Lombardy 43 40 (10168), 
Disconto 20525 UsposBobienie słabe. 

Frankfurt 17. października. Giełda wczorajsra 
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane 
cy ry oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak 
zwane Wiener Paritdt). Kredyty 31025 (366 34), 
S tacbsny 80762 (36864), Lombardy 8850 
(101'72), Laura 158 75 (- *—), Harpener 166.90, 
Dieaunto 205 20. Usposobienie motne. 


ML Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 8, 
kupuje i sprzedaje waszalkie papiery war= 


' tościowe, iosy i monety po najkorzystaiej= 


posiada na składzie obfity wybór futer we wszelkich najnowszych 
fasonach tak męskie, jakoteż damskie, oruz materja na wierzchy 
futer i przyjmuje ; j j í 
wchodzące, wykonująe takowe podług najnowszej mody i po naj- 


kuśnierstwa 


dając opust 
RO centów przy posyłce, poleca jedynie handel 


LEONARDA SOLECKIEGO 


DLA UTRZYMANIA 


poleca 


jaa wiedeńskie 
+v'- 


A szyçh cennsh. 


FE ROÓOMIESY 
losy komnualne po 4 zł, 50 ct. 
wraz zę stemplam.,, 


Giągniente 2. 'istopida r. b. 
: Główna wygrana 400:000 koron 
«Przy zamowieniach z prowincji uprasza się o dołącz - 
mie 20 et. na portorjnm. 
Uprasze Bię o-łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
emis na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer- 
fama zapasu nie mogłyby być wykonane, 


ND 


Bec FOTEL METROPOL ZĘ 


Nabywszy na własność hotel tem, z największym 
komfortem urządzony, oświetlony „elektrycznie, prowadzę 
go obe«nie pod własnym zarządam, zawiadamiając równo- 
cześnie Szanownych P. T. Gości, że ze spółki Hotelu 
Imperial wystąpił em. 

Polecając się I nadal łaskawym  względom, pozostaję 
uniżonym sługą 


Krzysztoj Janowicz 
właścicięl hotelu, kawiarni i restauracji „Metropol 
we Lwowie, ul Pańska |. 1. 


=: a 


ZY 


» 7 
f3 


Mas, 


perbri» » Broren 


otrzymał na sezon jesienny i zimowy znaczny zapas to- 
warów najmodniejszych wyrobów angielskich, francu- 


Naftuła Tospfer, ul, Trybunał'ka 18, 

H. Auarhahu, rsztauracje „pod sroczką* 
ul. Ropernik»a 10. 

Wilhelm Arnold, ul. Eiatorego 1 16 

Jakób Lewenbech, ul. Trybunalsza 4. 

Józef Ehrlich, Kawiarnia Teatralna. 

Józef Flieg, ul. Jagiellońska 1. 22. 

Adolf Grinfeld, Jauuwska 7. 

Wiikelm Hellmaan, ul. Kazimierzowska. 

Dawid Kössler, ulica Pańska l. 13 pod 

„Scblikiem*. 

Władysław Kozłowski, ul. Grodecka 79. 

Jerzy Kirsch, al. Solarna l, 6. 

Michał Landes, ul. Skarbkowska 1. 4. 

Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7. 


ox0uimskisRO 


T 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATE ROSYJSKĄ 


z tegorocznego zbioru majowego poleca handel 


W. ADAMOWICZA 


w Brodach 
1 funt „Familijnej” bardzo dubrai . 
1 f. „Melange de Moskau“ w oryg. spak. najl. 2.5 
1 f. „Imporials cesarsziej w oryg. opazow. 3.50] © 
1 f. Wysiewków z najlepsz, herbat kwiatow. 1 2 
Znakomita KAWA „Ccyloa* franco = kilo. 


Skład sukna i twar w wełnianych modnych 
B. MIEULIŃSKI i L. KROKOWS I 


we Lwowie pl. Marjacvi (Hotel Georga) 


sprzedają na suxlanki tylko następująco: firmy: 


Józef Javukowak:, ul. 

J. Now.żeniu:, u! 

Szymon Post, ul, Krakowska, 

Karol Przybylski, Teatr»lna l. 13. 

Autoni Rudziński, restauracja kolejowa 

Abraham Kolhbarg, ul. Kazimierzowska. 

Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 
Kazimierzowskiej, 

Schalim Stoff , uliea Subieskiego pod 
„Słonieru*. j 

S. B. Tànzser, plac Chorąłezyany. 

Antoni Uniarz, ul. Batəego l. 12. 

Henryk Vsise, Piwiarnia Okosimska, róg 
ul. Sykstuskiej i Sło wsektego. 

i Jan Ważny, ul. Czarnieckiegw. 


Główno zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u pp. Qzyasza Wixia i Syna ul. Bogusławskiago I. i2 
Telefon Kr. 6. 
Pawilon ekocimsaki pl :c wystawy. 
Skład piwa fiaszkowego u p. Wiesera, ul. dykstuska 14. Talefon nr. 149. 

Ns przyszłość ogłaszać będę każdej niedzisli : pisma h lwowekich nazwi- 
ska restżuratorów, którzy piwo Okocoimskie 
sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko uprzedaiy cdcago piwa pod marką 
JAN 


RECHENA, ul. Halicka 


* 


I! Odróżniajcie prawdę od blagi LI 
dwa medale zasługi otrzymał S. W. Nlemojowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
cdznaczeniem Żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się równieź tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutak 

Niemojowskiego |! Wazodzio do aabycia. 


Dr. Włodzimierz Mendlowski 


b. lekarz szpitala powsz?choego i kliniki położniczo- 
ginekologicznej w Krakowie, osiadł 1 praktysuje w 
Glinianach. 1897 1— 


Dr. Zygmunt Reinhold 


W. Ks. B. nadworny lekarz-dentysta powrócił i ord. 
ulica Sykstuska 21. 1930 1—1 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
Chrotaka we Wiedniu, b. asystent Król. kliniki chirurgi- 
cznej prof. Mikalicza we Wrocławiu, b lekarz kliniki 
chorób wewnętrznych prof. Nothnazia we Wiedniu, osiadł 
we Lwowie i ordynuja przy uliey Kopernika |. 22, od 
3. do 5 popołudniu Dla ubogich ed 9. do 10. przed poł 

bezpłatni o. 1515 1—-? 


profesora 


W koncesjonewanej szkole tańców 


Ksawerego i Ludgardy Budkowskich 


rozpoczął się kurs nauki, na którą osoby 
1955 


j 18. interesowane 
zapisywać się mogą, Rynek l. 12, I. piętro 1—1 


= Dr. Leon Rapp 


lekarz chorób wenerycznych I skórnych. ordynuje 
od 9—12 rano | od 3—5 popołudniu 


ul. Piekarska 16. 19561-4 


Lezarz chorób kobiecych i akuszer 


ld p x a 

Dr. Józef Zakrzewski 
odbywszy czteroletnie studja specjalna w Insbruku, Mo- 
nachjum i Wiedniu w klinikach prof Ebrendorfera, 
Winckla i Chrobaka osiadł we Lwowie i ordynuje 
przy ulicy Słowaokiego l. 5, i. piętro od 3 
1819 do 5. Dla ubogich od 9. do 10. bezpłatnie. 1—20 


Wszech nauk lekarskich 


EJ Ra 

q 5 

i d i 
Dr. Kazim. Podiewsei 
spcejalista w chorobach skórnych 1 weoerycznych były 
lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 
i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego w 

Wiedniu. 


Ordynułe od il, do 12. I od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie. 


"w LUXARDO 


słynny w świecie 


„e[IkierR2:. 


jest wszędzie do nabycia. 
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KRAVATY 


anglelskie, francuskie | wiedeńskie w najnowszych fasonach 
i wzorach od 70 et. do 8 zł. 
5 zł Kapelusze prawdziwe „Loden“ cd 2 zł. 
od zł. 120. Kalosze prawdziwe rosyjskie — polecają w wielkim 


W modnych fasonach 
Cylindry, kapelusze filcowe i Loden 


otrzymał: 


Marcin Müller 
plae Halicki 1. 14. 


|| 


Btolła za najlepsze uznane : preparat Kola z afryk. 
orzecha Kol: j. t. elixir, wino, biequity, czekolady i kakae 
uznane przez powagi lekarskie jako gnakemily środek 
dietgczny przy osłabienin ciała, nerwów. żołądka, jakoteż 
do uregulowania czyności serea i jelit. Now osśsé: czysta 
mąka tylko z świeżego orzecha Kola, nieocenione dla cho- 
rych na nerwy, żółć i *ątrobę. No wość: Stolla Kola z 
żelazem, Kola wino z żelazem, dla niedokrewnych, czyści 
żołądek i krew, wzmacnia nerwy. Nowość : Parag herbata 
Mate, przyjemnego smaku, z powodu wielkiej zawartości 
Thriny silniejsza jak chińska herbata. Składy: Lwów, 
1867 1—9 


apteka Wewiórskiego, Kraków, Wiszniewskiego. 


woda mineralna 


* SZCZAWA-ALKALICZNA 


jako Źródło lecznicza od lat setek używa we 
wszystkich chorobach organów cCddscho- 
wych i trawłeu!'a, w podagrze, kata- 
ruch pęcherza i żołądka. Doskonałe dla 
dzieci. rekonwaleseentów i podezaa p.zesilenia. 
Najlepszy mapój dy: tyczsy 
orzeżwiający, 


Henryk Mattoni, Giesshiibier Sauerbrune. 
GODY m "| WWE ' 


| ah JE 


Faim: dla chodowsów bla opasiwegi! 


Dzisiaj, kiedy chów bydła w naszym kraju stoi 
na tak wysokim stopniu rozwoju i przybiera ooras 
szersze rozmiary, Dnieobojętnem jest dla każdego cho- 
dowcy wszelki wynalazek praktycznie zastosowany 
w gosp darstwie dla ochrony i zdrowia swego bydła. 

Do tych wynalazków należy niezaprzoczenie przy- 
rząd kanczukowy, który się znajdować powinien w 
każdej stajni, gdzie stoi bydło opasowe, nierzadko 
bowiem zdarza się przy karmie bydła kartefami sa- 
dławienie się bydlęcia, a przyrządem, który jest pod 
ręką, usuwa się z łatwością niebezpieczeństwo. 

Również nieabędnym, a bardzo ważnym środ- 
kiem zaradczym przy wzdęciu się bydlęcia jest przy- 
rząd, który w podobnym wypadku wprowadza się przez 
kanał pokarmowy do żołądka bydlęcia i za pomocą 
tłoka wypompowuje się tamże nagromadzone gazy. 

Rezultat jest prawie zawsze zadowalniający. 

Oprócz wyżej wspomnianych przyrządów, które 
zawsze w najlepszym gatunku tylko prowadzę, pole- 
cam przy tej sposobności i inne artykuły niezbędne 
w gospodarstwie i przy chowie bydła, a mianowicie: 
Trokary, Clystyry cynowe i Lejki gnmowe dla bydła, 
Nożyce do strzyżenia owiec i koni, Sól glauberską 
i kamienną, Fluid Kwizdy dla koni, Proszek Korneu- 
burski, Kwas karbelowy, Krezolinę, Lysol, Proszek 
jodeformowy, Jutę zwykłą karbolowaną i jodvfor- 
mowaną, Szczotki i zgrzebła dla koni i bydła itp. 
itp. itp. 

Tak te, jak i wszelkie inne artykuły objęte ape- 
cjalaym cennikiem, utrzymuję zawsze na składzie po 
cenach najprzystępniejszych 


Alojzy Hübner 


Lwów, Bynek 1. 38. 
Nowy nakład szczegółowego cennika mego 
opuścił druk I jest do dyspozycji szan. P. T. 
Publiczności. 


Kapelusze Habiga i angielskie po 
Czapki angielskie 


wyborze 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Marjacki 8 (róg Hetmańskiej). 
u 


Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ | 
Niederlendzko - awerykańskiego 


aa Kniowratring 9 zy 
JF. Weyringorgarwo 7a WIEDEŃ. 
Codzienna ekspedycja z W'iednia. 
Qbkjaśnienuia bezpłatnie. 


Preblauska szczawa 


aźjczystsza alkaliczna Bzczawa alpe'ska o znakomitym akutka w ehronieznych 
Katarach, a ezezególniej w formowaniu się kwasów urynowysh, chron. katarach 
pęcherza, formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz 
Przez ewa składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym djetetycznym 
i orzeświającym napojem. Preblanski zarząd szczawów w Preblau, 


chorobie Brighta. 


poczta St. Leonhard, Karyntja. 502 1—1 


Wywarzywitwa żeglugi parowej. 


301 1—7 


Hlivka. 
Kuperuika L 4. 


é 


—, 


1040 1—7 


aprzedalą, a nadto zastrzegam 


GÓTZ. trowar w Okocimie 
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Wysełka na prowincję 
odwrotnie, 


DOM SKŁADOWY 


Najmodniejsze, wyjątkowe towary modne: 


za metr 


Nowość szkocka (z jedwabiem) 
Nowość y n 
Angielska materja modna 


m n 
Szewiot w desenie 
Sukienko 
Crepe chevioł 
Cheviot diagonał 
Sukienko 
Nowaści angielskie 
Angielska materja modna 
Meijowana angielska materja modna 
Nouveaute anglais : 
Chevtot uni 
Cheviot Neuveaute - 
Szewiot sukienny ś : 
Materja modna w rodzaju szewioti 
Haute Nouveaute Cheviot ; 
Nouveaute Urepe-Cheviot 
Angielska nowość na;świeższa 
Najnowsza materja modna 
Materja na szlafroki z jedwabiu 


Angielskie materje modne w desenie 
Tureckie materje na szlafroki z jedw. 95 ctm. 


Haute Nouveaute 

Mille couleur Haute Nouveauté 
Haute Nouveauté changeant en soie 
Najmodniejsza nowość modna 
Sezonowe nowości 


otm. szer. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Października 1896 r. 


85 zł. —.50 Sukna ; 
85 „  —.58 Sukna - 
130 , —.80 Kamgarny fagonnć 
130 „  —-.85 Fouló Cheviot > 
96 „ —.98 Haute Nouveauté dssine relief 
120 - 1.40 Crepe Cheviotine 
120 , 1.40 Haute Nouveanté relief 
MS 1.05 Nouveauté Foule Cheviot 
100 , 1.20 Foulć Cheviot rayé - i 
WI, 1.35 Foule Cheviot rayé en noppć : . 
m0, 1.10 Kasau uni. 5 5 - 
DO 1.60 Materje najlepsze na spodnice 
120 , 1.45 Cheviot w desenie , 
3280 , 1.60 Szkockie nowości 
IDR 1.40 a 
98 = 1.05 Loden 
| kr ga 1.70 Drap des dames - 
120 , 1.70 Diagonal Cheviot melé 
120 , 1.75 Modny szewiot 
Roua , 2.10 Kasau uni ` 
120 , 1.95 Nouveautć carró 
90 = 1.40 Nouveauté . 
- | BU" 1.30 Nouveautć anglais 
szer. po 92 et., zł. 1.70, 1.95 Angielska materja wełniana 
. 120 zł} 2.60 Angielska nowość 
115 , 250 Kasan corré noppć 
TOE 3.90 Himalaya, nowość 
« „WADZE 2.75 Sukno wełniane 
S „ 1203 2 65 Kammgarn diegonal 
zł. 4.25, 4.90, 5.90, 6.20 i t. d. - Cheviot melé . 


JEDWABNE MATERJE w olbrzymim wyborze! 


. LESSNER 


Najnowsze barchany i flanele: 


Wiedeń VI., 
Mariahilferstrasse 81.—83. 


Sutereny, parter, mezzanin, I. piętro. 


Polecenia godne materje modne: 


ctm. szer. za metr otm. szer. za matę 
90 zł —.54 Flanele . 56 ct. -—.19 
120 „ —.75 „ nowość 56 „ --.25 
85 „ —.50 Flanela Himalaya 56 „ --.30 
85 „ —.52 Flanela Himalaya 56 „ --.85 
85 „  —.70 Flanela Himalya 60 „ --.40 
85 „ —.65 Flanele na suknie 65 „ --29 
85 opo —75 Flanellcotton uni 70 »  --.30 
85 „  —.58 Himalaya flanele 60 „ -45 
85 „  —.60 Himalaya fianele . 70 a  --.46 
85 s —.78 Double Himalaya fianele 90 „  --.58 
90 a —.%5 Najnowsze barchany 56 p  --.31 
. po et. 35, 60, 68 Crepe barchan 60 „ --27 
96 zł. —.98 Najnowsze barchany 62 a —-.32 
90 , 1.15 Najnowsze barchany 62 „ —36 
NB 4, 170 Najnowsze barchany RET 
90 „ —.48 Najnowsze barchany s ziu — „40 
120 „ — 8 Barchan sznurkowy w desenie . : 4.6073 ==) 
Ir 2 Re Wspaniałe deseniowe barchany sznurkowe 63 ctm. szer. po ct. 45, 48, 52. 
115 „ —.53 Nowości barchanowe w desenie 73 ctm. szer. po et. 40, 45, 50 et, 
90 „  —.68 Barchan Haute Nouveaute 72 etm. szer. po 52 ct., 55, 58, 60 et. 
8 n =" Najnowszy barchan 65 ctm. szer. 46 ct 1 t. d. 
85 a —.46 - 
120 ` 2 Plusze do prania 
Ef da a= S we wszystkich kolorach na bluski, sukienki dla dzieci, bieliznę, ubrania ranne itd. 
120 A Ln 80 ctm. szer. metr 1 zł. 28 ct, 160 ctm. szer. metr zł. 2.56. 
85 po 30, 36 3 p 
130 „ —.85 Dla prowincji wszelkie kolekcje wzorów i prześliczne żurnale modne na 
130 „ —.63 żądanie gratis | franko. 


Jesienny i 


zimowy sezon 1896/97. 


Wielka Iushracta 58 ceniowa loterja, 


Główna wygrana 


75.000 koron 


w gotówce s 20'/, ści 
olacają: Kitz i Stoff, M 
i Syn, Kato? i Kreyser, Sokal i Lilien, M. Klarfeld. 


Losy po BO et. 


à buwie dla dam, mężczyzn i dzieci 
=) Wyrób najlepszy, ogromny wybór, oeny najniższe 
w handlu pod firmą: 


NTANISŁAW GABRIEL 


we Iiwowie, plao Halicki l. 3. 


Ciągn'enie już 7. Listopada. 


nięciem. 
enass, Azgusc Sakollenberg 


Drebne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'|, centa od wyrazu. 


Jr wanny i tnsze W £Aa- 
ktadzie kąpielowym Grossa 
i Ski przy ulicy Akademiekiej l. 10, 
«twarte codziennie od godz. 6. rano 
do 9. wieczorem, zaś w niedziele i święta 
od godz. 6. rano do 3. po połndnin. 
Łażnia dla pań każdego piątku od godz 
2. do 7. wieczorem. 
otel Aetropol. Pekeje wraz 
gz światłem, pościelą i ustu- 
gą od 80 ct. Miesięcznie 30 zł. 


K"aydat mauczycielski possu- 
kuje lekcji w miejscu lab na pro- 
wincji. Adres do Wgo pana Kajetana 
Kornarzyńskiego, Lwów, Życzaków 79. 


JKeucesjenowane binro nanezyciel- 
skie Reginy Etcheł, we Lwowie, 
przy ulicy Kaźmierzowskiej l. 37 poleca 
się wzgłędom łaskawej P. T. Publiezności. 


Szczegółowy Cennik 


mego magazynu opuścH właśnie druk 
i jest do dyepozycji szanownej P. T. 
Publiczności. 


Z poważaniem 


Alojzy Hübner 
1898 Lwów, Rymek 1. 38. 


pabrika wapna w Pustomytech 
sprzedaje wapno suche wagoa o 
10.600 kg. na prowincję po 67 złr. loco 
Pustomyty, wa Lwowie zaś loco dworzec 
kolejowy po 73 złr. Zemówienia przyj- 
muje się iylko otwartą korespondeutką 
pod adresem: Zarząd f:bryki wapna 
pustomrckiego Lwów, Kościuszki l. 16, 
Pię:. H. 741 


NAFTUŁY TOBPFBRA 


ulica Trybunalska 1. 12, dom własny, 
można dostać codziennie o godzinie 8, rano 


BaF gorąca śniadania. "GRĘ 
CENNIK: 


Pieczeń wieprzowa z kapustą . 15 ct 
Nlekare płucka , . ` 12 
Flaczki . - 3 . . 12 „ 
Nóżka cielęca z chrzanem . 10 
Kiełhaska z chrzanem 


aSa 
Kawior . . . . .15 a 
Obiad w ahonamencie ` . z s4, 

Wszelkie mapliki w najlepszych gatunkach 
po cenach najumłarkowańszyeh ; dia pewnoścl, 


Że pochodzą z mojej restanracji, dają odbiorcom 
znaczki. Najlepsze WINA pa eenach najtań- 
szych, począwszy od 40 ot. litr. 
Z wysokiem peważaniem 
Naftuła Foepfer. 


A" 
PÓZ 


Patenty Wężysikich Kraj3W 


załatwia poprawnie I najtaniej n. p- dla 
Austrji złr. 38. Węgier złr. 53. Niemies 
złr. 45, wraz z pojedyn'zym opisem, 
t k.ą roczną i tłumaczeniem. Patónty 
sztrzęła inżynier C. Paulltsohky, 
w więdniu, I. Kiirntnerstrasse 5; autory- 
215 zowany przez Władzę, 1-2 


pezi posady ekenema na 
ordynarję we większych majątkach 
od stycznia 1507. Posinger „Oczta Za- 
rndzie. 431 


Me francuską, kremską, 
angielską słedką, angielsk 
w pruszka, sosy angielskie do mięsa 
i ryb, oliwę francuską, ocet winny, 
owocowy i spirytnsowy pnleca handel 


Władysław Bażant 
Lwów, ul, Halicka 1. 3. 


Mieszkania I sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


pokoje kawalerskie. Machnackiego 18. 
(Garnearska). 738 


2 


4 pokeje z przynależytościami 30 z. 
Ssumlaśskich 11. 739 


L=. na skład lub warsztat 

kowska 15. 

D'; pokoje, knebnia, pokój kawalerski 
z meblami. Łyczakowska 15, 


4 pokoje, przedpokój, kuehoia, dwa 
wychody sarasz ul. Brajerewska 15. 
la prarjozdnych życzących aobie m'e 
D sı Ai przy rodnalt osobi y P 
nmeblowauy. Żuyczakowska 15. isdi- 
mość u dozercy. 
TS de majęcial Za 25 złr. 
z ksmfortem urządzone wielkie 3 po- 
koje, nyża i kuchnia z przynależytościa- 
mi w parterze i piątrach, oraz stajzia 


na 4 konie, duża wozżownia, piękny 
ogród nl. Panieńska liczba 11 a. 


Masło deserowe 


najlepszej jakości rozsyła się w pakie- 
tach pocztowych po cenie 1 złr. 30 et 
za 1 klgr, loco Mościska. 


Dyczte 


Odbierzy stali mają pierwszeństwo i są $ Ohuastkií płócienne, tuzin zł. 350. 


poszukiwani. 


Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr J Wgo | SKARPETKI, POŃCZOCHY 


Stanisława hr. Stadnickiego w Krysowi- 
caoh o. p. Mościska. 


Antoni Gudiens 


Skład płócien I szifonów 
we Lwowie Hotel de” Europe plac 
Marjacki 
poleca najtaniej Chustki zimowe 
„Himalaja“, Barchany kolorowe i 
blałe w największym wyborze, oraz 
Bieliznę stołową, pościel, Bieliznę 
męską i dziecięcą, Bieliznę dra 
Jaegera, ciepłe pończochy i skar- 
petki po cenach najtańszych. 


. Redaktor odpowiedzialny Adam Krajewski. 


mogą sarobióć pewnie i uezciwie bez 
kapitała i bez ryzyka we wszystkiek 
mlejacoweściach osoby każdego stanu, 
kióre się zajmą sprzedałą ustawą de- 
zwolonych laj ge w 

sów. Zgłoszenia 
Rudeifa Mossego w Wiednit. 


100 de 800 zł miesięcznie: 


ństwewyeh i lo- 
pod „Łatwy zarskek” do 


ARBY 


akwarelowe, olejne. wurńiksy P, 
pensie, palety stalugi umsat 
wuselkie przybory do robót 
artystycznych poleca 
A. HÜDÐDNENR 
LWÓW. 


HANDEL 


PŁÓGIEŃ i BIELINY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


| 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po sł. 1'0b, 1550, 3—, 2725, 850 i 3 
Koszule s przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 3:75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i 

oxfortowe po zł. 250 i 275. 
Keszule necne po zł. 1551 190 

ozdobione na wzór ukraińskieh po 

sł. 2'30, 2:50 i 2-75. 

Koszule dla chłepaków po 

zł. 1'40 i 160. 

Półkeszulki z kołnierzami 50 ot., 
bęz kołnierzy 35 ot. 


AALENONY 
po ot. 90, zł. 1-05, 1:15, 1:45, 1-66, 1:80. 
Kalesony dia ckłepaków po 
, 95 ot. i zł. 1 10. 
Kołaierze tuzin po zł. 2:40 i 2'8u. 
Mankiety tuzin po sł. 4 i 480. 


Prawdziwe aAskie 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 
w największym wyherze. 
Oryginalne prof. dra Jiigera 
wyreby po cenach fabry- 
eznych z najszlachetniejszyj wełny, 
zalecane dla osób wątłego zdrowia, 
łatwo się przeziębiających. 


Koszule 8e 
kaftaniki = 
Kalesony I majtki -B 
Skarpetki | pończechy D 
Ogrzewnoze na żołądek S B 
= 


Kamasz8 

Kamizelki męskis włóczkowe s rękawami 
po sł. 5, 617 > 
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej. 

Na żądanie szczegółowe osnniki. 


żądanie bezpłatnie. 


Do 


zaopalrywania drzwi i okien 


NA ZIMĘ 


Wałeczki białe | brązowe 


w zóśnych gzmbościach. 


Kit, glpą, cement itp. 
poleca 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38. 


poleca 


WE LWOWIE 
plac Mrlarjacki 1. 


BSB" NOWO ZAŁOŻONY "BI 
Wit Suw Nu 


| KSIĘGARNIA POLSKA 


11. 


Tanie wydawnictwa Petersa, 


Litolffa, Steingräbera i innych 
posiadamy zawsze w komplecie 
na składzie. 


Kataległi wysyłamy na 


= | Do nabyeia w księgarniach pedrę:znik 


naukowy pedagiga Reusunera 


„AMOUCZEK” 


Poluke-Fraucuski s objaśnieniem 
wymowy i ukcentowania (kursu l-uzy 
w 18, a kurs II-gi w 24), rasom 
w 87 zeszytich Część Praktyczne i 
w 10 zeszytach gramatyka 
francuska, ogółem 47 zeszytów 
każdy 2% ot. Numeracja zeszytów idzie 
kolejno od A do 47. Na zalieskę 
po'ztową wysyła zię tyiko 30 lub 
przynajmniej 10 zeszytów. 


Skład główny w księgarni 
G. Gehethnera I Sp. w Krakowie. 


List otwarty 
do P. Plato v. Reussnera. 


Nabywszy parę zeszytów pańskiego 
„Samouczka  Polsko-Francuskiego" dla 
moej oćrki, nie chsiałem wierzyć, aby 
się na nim mośna było nauczyć bes 
natczyciela i tak prędko, jak to się 
w rezulticie okazał». Oórka moja, prze- 
szedłszy zeszytów 2) w krótkim czasie, 
nietylko nie doznała najmniejszego ntru* 
dzenia w nance, lecz 0Owszóm, uważa 
nankę tę za rozrywkę najmilszą i przy- 
jemność, czego nie można zuaeźć 
w innych podręcznikach podobnych. — 
Ignacy Piotrowski, Warszawa, dnia 
3. łipoa 1695 r., ul. Wspólna nr. 19, m. 9. 


l | i MATERYJ 
wełnianych aksamitów, jedwabiów 
KG , 


w kapeluszach camskich, ko 
szkowych, ubreniach dla mężczyzn | dzieci, bieliznie damskiej, męskiej I d 


firankach, portjerach i dywanach salonowych l chodnikach, kapach na łóżka | stoły, 
stebnowanych kołdrach fianslowych i podróżnych kołder z pluszu. 


Grand Magasin „AU PRIX FIXE 


wyn pisz] Pożyczki 
2 SźEoZi RE sA 
ZE AcojF> akieki=€TT 
ką zgi NE z z «że PSER od 500 atr, aż do wysokości | kwoty po- 
Ex EEE 4 Sa Ed PE! a Z! trzebnej do zrażowania, na niski prooort, 
c mg SETU F SEKE 2, 2 mogą otrzymać osoby wyżasych stanów, 
AU BEDE) s dak as s dalej pp. Ursędnaiey, Ofcerowie, Penzjo- 
E=] z M3 2g psg "M wga E niłci, Pensjonistki. Zapytania listowne 
R WZ S E 8 sipi Si sM rol „Palermo* poste restante Luów. * 
2 24 M-je 3 E psa KE Anonimy zostaną bea odpowiedai. 
N ki oerjEE TER a zzz 
CG ZE” =R27BE 5 ggg Przewyborne w smaku | zapachu 
= RAGE" 5 FL ERECEK przez SUEZ sprowadzane 
ŚBR582Z aSRŚRAZ 


RBATY 


chińskie 
a mianowicie: Y kl. zł. 


HE 


- 


Papier jedwabny, papier krepowy, || Nr. 0. „Assam - Pecco - Mandarin" 
oraz wszelkie najprzeduiejsza . . . . . . — 
Części składowe do kwiatów r. l; zaa Kaj: viin Ak = pe 
A 3 4 r. 3. „Jnntojozan Pecha* biało-kw.4— 
dostarczają fabryki kwiat w filigrane- ||, 3: sNandłyn”, EER A CN- 30 
a akaśj Pó: Nr. 4. „Sonchong”, mało narkot.. . 2-80 
J. Thebensa nast. (M. Erler) || Nr. 5. Congo", familijna dobra > . $- 
Wiedeń, XIII/5 i Sohllichtera, obwód || Nr. 6. „Proszek herbaciany“. . . . 1-50 
Cassel. Najtuńsze ceny w sprzedaży || Nr. 7. „Wysiewki* z najl. herbaty . 170 
hurtownej i drebiazgawaj. Najlepsze | | Nr. 8. „Sonohong”, mało narkotyczna 3:60 


źródło zaknpna dla odsprzedawców 
i nanozygiełok. Gotewe garnirowaue 
przedmioty i próbki wszelkiego ro- 
dzaju w wi.lkim wyborz”, Proszę 
żądać ilustrowanych cenników darmo 
i opłaconych. Bprzedaż hnrtowna 

3 i drobiazgowa. 1—8 


poleca HANDEL 


St. Markiewicza 
we Lwowie, w Rynku l. £3. 


zawierającą 
bogaty wybór 
osarnych i kolorych 


i ang. welwetów do prania i deseniowanych 


barohanów, fanel. Materyj suklennych 
konfekcyjnych na uhrania damskie | męskie. 
Towarów lnianych i bawełnianych na pościel, stoły, 
chuetki do nosa itd. JEM” Świeżo okazały się "DH nasse 
bogato Ilustrowane żurnale, które rossełamy gratis i franco naszym 
P. T. och'ercem, zawierające Oryginalne odciski ostatnich nowości 


nfekcji, toaletach, bluzach I towarach pończo- 
złecięcej, 


641 1—1 
9») 


BRACIA HIRSCH 8 Co, tylko WIEDEN |. Graben Nr. i5. 


Sg" NB. Za rychłą i solidną obsługę wszelkich zleceń, ręszy nasza ogólnie znana s rzetelności firma. Ta 


Papier 5 fabryki pserlańskisj. A 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod sarządem Franciszka Kattuera, 


